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Zbiory w Polsce 

będą lepsze, niż przewidywano 
Żniwa są o 2 tygodnie opóźnione. 

Na podstawie dotychczasowych obser 
wacyj można stwierdzić, że tegoroczne 
tnlwa odbędą się średnio 

z dwutygodniowem opóźnieniem. 
Ministerstwo Rolnictwa w sprawie te­

gorocznych zbiorów ogólnych w poszczę 
Solnych dzielnicach, oświadcza: Badania 
stanu ozimin i ziemiopłodów jarych, prze­
prowadzone w drugiej polowie czerwca. 
Wykazały naogół 

stan płodów znacznie lepszy, 
niż ocena, wykazana wiosną. 

Przeciętna ocena poszczególnych zie­
miopłodów podług korespondentów Ołów 
nego Urzędu Statystycznego, zwłaszcza, 
0 Ile dotyczyła zbóż jarych, przewyższała 
nawet średnie normy przyjęte przy ocenie 
kwalifikacji, t. j . stopień 3. Od tego czasu 
dzięki naogół sprzyjającej pogodzie wido­
ki na pomyślne zbiory nie pogorszyły się, 
lecz polepszyły. Do wyjątków mniej zada 
walających należy zaliczyć niektóre okre 
gl województwa nowogrodzkiego i w i ­
leńskiego, gdzie zasiewy ozime uległy sil­
niejszemu uszkodzeniu. Naogół stan zas'e 
wów zbóż chlebowych wykazuje znaczne 
różnice, nawet w tych samych okolicach, 
przyczem w stopniu mniejszym niż prze­
ciętnym zaznacza się różnica, pomiędzy 
gospodarstwami o wysokiej i niskiej kultu 
rze rolnej. 

— W przyszłym roku gospodarczym 
można oczekiwać, tak jak stale w latach 
Poprzednich 

pewnego przywozu pszenicy. 

W balonie gumowym 
przez wodospad ISiiagary. 

W stosunku do jęczmienia istnieć będą za­
pewne, jak corocznie, pewne nadwyżki 
wywozowe. W stosunku do owsa będzie 
my prawdopodobnie samowystarczalni. 
Na kształtowanie się obrotu z zagranicą 
w zakresie zboża wpłynie w wysokim 
stopniu urodzaj okopowych, czego w chw' 
li obecnej nie można dokładnie ustalić, któ 
ry to jednak urodzaj zapowiada się raczej 
pomyślnie, 2wjaszcza dla ziemniaków. 

W związku z projektowaną akcją re­
zerw zbożowych zagadnienie budowy ele 
watorów nabiera aktualnego znaczenia. 
Sprawa ta jednak pomimo daleko posunie 
tych prac i przygotowaniu materiałów nic 
weszła dotąd w okres zarządzeń deffnl-
tywnyeh. Dodać ledrlalć rTateży, że dla po 

•szczęcrólnych rezerw zbożowych prowa­

dzi się pracę nad przygotowaniami do te­
go celu. Powołuje się do życia przedsię­
biorstwo państwowe pod nazwą 

„Państwowe Zakłady Przemysłowo-
Zbożowe" 

w Lublinie. Kwestja budowy elewatorów 
jest jeszcze przez to trudna, że w posiada 
niu prywatnych firm i organizacyj rolni­
czych znajduje się bardzo dużo składów, 
spichrzów i elewatorów, które mogłyby 
być dla celów prowadzenia rezerw wyzy­
skane, dotychczas zaś 

często stoją pustką. 
To też przed decyzją w sprawie budowy 
nowych elewatorów należałoby zorganlzo 
wać-racjonalną eksploatacje; jtrż istnieją­
cych. 

Letni obóz Przysposobienia Wojskowego 
pod Skierniewicami. 

W Rudzie pod Skierniewicami powstała nowa stała placówka letnia Pnysposo* 
bienia Wojskowego, ('oświecenia dokonał kg. prob. Olesiński. 

Na zdjęciu członkowie obozu i goście, przybyli z Łodi i na uroccystość. 
Fot A. Meyer. 

Calles zapowiada krwawe represje 

za zabójstwo Obregona. 

odpowiada: 

Przed kilku dniami podaliśmy wiado­
mość, że J- A. Lussier przepłynął 
w" specjalnie: sk-jnstruowanyni b a l s i e 
gumowym orzez wodospad Niagarę. 
Na ilustr.. ' odważny pływak wraz ze 

swoim balonem. 

Meksyk, 20 lipca. Sjjecialny pociąg, 
wiozący zwłoki zamordowanego prezy­
denta Meksyku, gen. Obregona, przybył 
do rodzinengo jego miasta Sonora. 

Trumnę złożono w wagonie salonowym, 
w dwu dalszych zaś wieńce. 

Przy trumnie oddział piechoty pełnił 
rartę honorową. 

Na wszystkich stacjach podczas prze-
i.izdu pociągu gromadziły się tłumy publi-
jzriości, a wojsko prezentowało broń. 

Prezydent Calles towarzyszył zwło­
kom aż do Sonora, poczem wrócił do Mck 
syku samochodem. 

Sprawca morderstwa Jose de Leon 
Torral jest bladym, mizernym, ubogo u-
branym człowiekiem. 

Szczegóły zamachu, 
teraz dopiero podane do publicznej wtedo« 
mości, mówią, że morderca bardzo spryt­
nie odwrócił • od siebie wszelkie podejrze­
nia tak uczestników hiesiadiy, jak i per­
sonelu restauracji „La Bombflla'* na przed 
mieściu Meksyku San Angelo. 

Najpierw skupił on na sobie uwagę 
wszystkich, 

jako zręczny karykaturzysta, 
a następnie podszedł do prezydonltfa i i u-

P. Stanisław Priiewaki 
sędzia okręgowy, otrzymał misję przepro­
wadzenia wyborów uzupełniających do 

Rady Miejskiej Rudy Pabianickiej. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,38 
N o w y - J o r k 8,90 
Paryż 34,9? 
Szwajcarja 171,7l 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,65 
Zloty 57,68 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,9! 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-eI efekty o« 
kursie — 8 « 8 4 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,89 
W płaceniu 8 > 8 7 

Tendencła spokojna Podaż dosf • * 

przejmym gestem zdjjąi z głowy kapelusz. 
W kapeluszu wiłaśniDe miał ukryty rewol­
wer, narzędzie swej zbrodni. 

Podczas aresztowania znaleziono przy 
mordercy prócz listu do rodziny także no­
tatkę, na której widniały dwa nazwiska: 
Topete, przywódca frakcji Obregona w 
kongresie meksykańskim oraz Robinson, 
nazwisko młodego Amerykanitna, ożenio­
nego z córką prezydenta Callesa. Sądz.t 
stąd, że zamachowiec planioiwa? również 
zarnordowainflie obydwu wymienionych o-
sobistoścl 

Dziś pojawał sie następujący 
komunikat Callesa: 

„Zamierzam ukarać nietylko mordercę, 
lecz rerwnfież tych, którzy stali za ndan. — 
Postaram się ich wyśledzić i przykładnie 
ukarać. Rząd poczynił wszystko, żeby cci 
ten osiągnąć. Stwierdzono już, że za tein 
wszystkfem ukrywa się 

działalność kleru. 

Ten system podziemnej roboty nie wy­
wrze na rząd żadnego wpływu". 

Zrzucenie winy na katolickie ducho­
wieństwo uważane jest 

za manewr rządu. 

Katolicy właśnie oczekiwali, że Obre­
gon, po objęciu prezydentury doprowadzi 
do uregulowania sporu między państem a 
kościołem. • . 

Sytuacja polityczna w Meksyku jest 
niejasna. Rząd zmobilizował armję rneksy 
kańską. Wojsko i policja przeciąga ulicami 
miasta. Cenzura prasowa została zaostrzo 
na, natomiast zostało zniesione cenzuro­
wanie depesz, wysyłanych zagranicę. 

Popierajcie 
przemysł krajów*. 
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Dlaczego drogi pod Łodzią 
są w stanie fatalnym? 

Tylko współpraca miasta z powiatem usunie nie­
domagania. 

W budżetach sejmików powiatowych najwięk­
sza pozycjo stanowią, wydarci drogowe. W bud­
żecie sejmiki Judzkiego pozjeja ta wynosi 4S0 
tysięcy 2M) zł., co stanowi około 47 proc. budże 
(u ogólnego. Przyczyna tak wysokich wydatków 
nu droitf leży w tern. że po* lat łódzki okala m 
lodź. która jako ośrodek przemysłu 1 handlu całej 
ekollcy. powoduje 

nailm'ernio wzmożony ruch 
k filo wy na lrog*:h, co sie przyczynia bezposred 
nif dc bardzo szyhkfego Ich zrujnowania ł wywo 

w konsekwencji konieczność częstego 1 grun 
tiiwmgo remontt Rozumiijąc jednak doskonale, 
i Kie znaczenie gospodarcze dla państwa na do-
I iy stan dróz, sejmik łódłki nie istaje w zabe-
;.ch u o.lnośnycb czynników około ptzyśpiesie-
i n racjonalnego I sprawiedliwego uregulowania 
scrawj dróg województwa. Rezultatem tego Jest 
Myl)bUdawanie pr:ez czas is tajenia sejmiku 

33 kim. drógbltych 
'raz gruntowny remont IJ5 kim. i stalą konser­
w a c h . 2103 km. 

N;..-stetv jednak doprowadzeiie wszystkich 
lr«ft f s/ybkim czasie do moiliwtgo stanu prze-
u y . s z a sity finansowe samorządu powiatowego. 
Pod tym wzgtęłtoHi zupełnie inaczej jrst na za-
Ji">dzie. łam miasta wielkie ponoszą wspólnie z 
Mimortadem powiatowym świadczenia na rzecz 
dróg w powiecie, albowiem dobry stan tych dróg 
1 rzyc/ynla się znakomicie 

i i rozwoju miasta. 
To tez poźądwe byłoby to samo I u nas. Mla 

i to ŁÓJ i we własnym swe im interesie winne par 

tycypować w wydatkach na utrzymanie dr5g w 
powiecie w należytym starle. 

Przy okazji po Ikreślić I napiętnować należy nie 
obywatelski'! stanowisko właścicieli pensjonatów 
w PodJębicarh I na WdśnlowrJ Górze. Zagranicą 
właściciele pensjonatów własnym sumptem za­
kładają parki, boiska, konserwację dróg i t d U 
nas, niestety jest inaczej. Właściciele pensjonatów 
w wymienionych mScJscowościach, pojminio, że 
czerpią znaczne zyski ze swych zakładów, grosza 
nie ch.ą wydać na poprawę dróg prowadzących 
do will przez mcii zajmowanych i przyjść w ten 
sosób z pomocą wydziałowi powiatowemu. Wla-5 
eiciele pensjonatów na Wiśniowej Oórze mieli w 
przeciągu 4-:h tygodni naprawić główną drogę, 
piowadzącą przez tę wieś. na której konie ła­
mią n"gi w wybojtch I auta grzęzną. Wydział po 
wiatowy gotów był bezintcriiowine dostarczyć 
pomocy techniecznej. Niestety, skończyło się na 
picknych sfówicach Skończy się ra tern. że do­
piero pod wpływam przymusu właściciele peri5;o-
natów dokoiają naprawy skandaliczne; drogi. 

Przochodząc ponownie do sprawy cgólnej gos 
podarki drogowej w powiecie musimy zaznaczyć 
ze stan dróg zaliJeć będzie od odciążenia samo­
rządu powiatowego przez pizyszłą Radę Wi;c-
wAdzką od wydatków na drogi. 

Rada Wojewódzka wirna również rozłołyi 
sprawiedliwie ciężary na utrzymacie dróg na n ia 
sto 1 powiat. 

Wogól: zwierzchnie władze państwrwe whny 
samorządowi powiatowemu okazywać :ak najwt; 
cej pomocy w dziedzinie spraw drogowych. K. 

Odjazd rozbitków „Italji" do ojczyzny 
na pokładzie okrętu „Citta di Milano". 

KIngłbay, 20 lipca. Sowiecki łamacz lodów 
..Krassln" 

zawinął do Klngsbay. 
Kapitan okrętu „Citta dl Milano" udał się na­

tychmiast na pokład „Krassina" w celu przywita­
nia uratowanych. W kaplicy okrętowej zebrani 
uddail honory wojskowe. 

Nie było tara jedynie Mariano, który leży w 
łóżku. Lekarz z „Citta dl Milano'' 

dokonał mu amputacji nogi, 

porrłżer] kolana. Pakt ten dowodzi, Jakie zmagania 
/ dziką przyrodą musieli ponosić rozbitkowie. 

Blagi I Trojan! wyglądają bardzo żle I uskar­
żali na dokuczającą lm febrę. 

Ceccionl, który przy upadku gondoli doznał 
ciężkich pokaleczeń, 

porusza się o kulach. 
Kości mu się już pozrastały, a władzę w człon 

kacH odzyska przez dokonanie odpowiednie) opc-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj ogłoszono bilans handlowy za m!e 
siąc czerwiec r. b. 

Przywieziono do Polski towarów za 280.510 000 
złotych, wywieziono zaś za 191.961.000 złotych. 

Ujemne saldo bilansu handlowego wynos! zatem 
97.549.000 złotych. 

W porównaniu z danemi za miesiąc maj zmniej 
szył się przywóz pszenicy, żyta, materiałów włó­
kienniczych i wyrobów metalowych. Wzrósł nato 
miast, przywóz futer, maszyn, samochodów i na­
wozów sztucznych. 

W wywozie wszystkie grupy wykazują zmniej 
szen'e,; szczególnie zaś zmniejszenie wykazuje gro 
pa wyrobów 

Poważne zwiększenie znajdujemy tylko w wy­
wozie węgla. 
, (.—) Premjer Bartel przybył do Karlsbadu, gdtie 
odbędz-iei kurację. 

(—) Połączenie NPR.-prawicy w Łodzi z PPS.-
lewicą. potwierdziło się. P. Michalak wobec tego 
wystąpił z partjl. Organizacja warszawska per­
traktowała o połączenie z Chrz. D. 

(—) Związki zawodowe powzięły uchwałę aby 
poprzeć robotników fabryki Poznańskiego przez 
ogłoszenie jednodniowego strajku protestacyjnego 

(-») Wczoraj zastrajkowało 160 robotników roi 
nych w dobrach towarzystwa cukrowni Leśmieiz 
w folwarku Cedrowicze. 

Strajkujący domagają się podwyższenia płac 
dziennych od jednego złotego 80 gr. do 2 zł. 40 gr 

racji. Z wyratowanych najlepiej wygląda Czech 
Behounek .>-M. : 

Do Kingsbąy nadeszła depesza od MussoilnUgo 
aby wszyscy rozbitkowie „Italji" wracali natych­
miast do Włoch. Dyktator włoski zabrania im są* 
razem udzielania Jakichkolwiek wywiadów. 

Odjadą oni na pokładzie okrętu „Citta di Mila­
no", który jutro odpływa do portu norweskiego 
Narwick, skąd lądem rozbitkowie udadzą się da 
Włoch. • 

Następnie „Cirta di Milano" powróci -do Kings­
bąy, żeby Jako baza operacyjna brać udział w dal 
szem poszukiwaniu trzeciej grupy Allesandrlego. 

Na „Krasslnie" mają pozostać czasowo Zappi ! 
Mariano, aby ułatwić dalsze pozukiwanie zwłok 
Maltngreena. 

Według niepotwierdzonych wiadomości Nobile 
ma wracać do Włoch przez Norwegje* 

Przebieg strajku spokojny. Interwencji podjął 
się inspektor pracy na powiat. 

(—) W lokalu tramwajarzy odbyło się walne 
posiedzenie zarządu związku w sprawie akcji pod 
wyżkowej. 

Po długich dysputach postanowiono zwołać na 
dziś wieczór zebranie pracowników tramwajo­
wych na terenie remizy, celem zajęcia decydują­
cego stanowiska wobec wystawionych w swoim 
czasie postulatów podwyżkowych. 

(—) W siedzibie związków polskich przy ulicy 
Gdańskiej 40 odbyło się walne Zebranie strajkują­
cych robotników budowlanych. 

Zebrani w dyskusji dowodzili, że podwyżka Im 
się bezwzględnie należy, ale oczywiście nie w tei 
wysokości, Jaką proponują pracodawcy. 

W rezultacie przyjęto rezolucję, w której zeb-a 
ni uchwalają strajk zaostrzyć, ustanowić dyżury 
członków komisji strajkowej na wszystkich budo­
wlach ( trwać w strajku aż do osiągnięcia żądań. 

Do akt. nr. 1520-27 r. 

Komomlh p r i y 
Sądiie Okręgowym 
w Łodoi S . G ó r ­
s k i , lamleashnły w 
Łodii przy ul. Slan-
k U w l a i a 9,na mn-
dale art. 10J0 U. P. 
C. ogtaiia. tt w 
dniu 27-go lipca 
1928 r. od g. 10 rano 

w Łod i i przy olioy 
Południowej Nr. 20 
odbędila się apf ia -
dał priec licytacja, 
ruchomości nalesa-
cych do Mordki 

Lichtensztajna. 
i l i t a d a i ą c T c h aia. x 
różnych mebli o c e ­
n i o n y c h na sumę 
490 z ł . - g r . 

Łód* , dn. l9 /VI I . 28 r 

K O M O R N I K 
S . G ó . - o k i 

Zamach stanu w Egipcie. 
Król Fuad zawiesił parlamentaryzm na lat trzy. 
Kair, 20.7. — Król egipski Fuad ogłosił dekret 

o rozwiązaniu parlamentu i zawieszeniu Jego dzia 
łalnoścl na przeciąg lat trzech. 

O t.rmlrłi* nowych wyborów zadecyduje rząd. 
A* do tego czasu cała władza ustawodawcza 

spoczywać będzie niepodzielnie w reku król.'. 
Swoboda prasy została ziwleszona, Wszflaie 

zgromadzenia publiczne zakazane. 

W ca'ym kraiu 
panuje wielkie wzburzenie. 

Celem zapewnienia spokoju zarządzono w wojska 
i policjl ostre pogotowie. 

Dekret króla Fuada wydany zestal rod nacis­
kiem Anglji. 

Zwłoki Loewensteina zostały odnalezione. 
Paryż, 20. 7. — Koło Calais łódź rybacka wyło 

wiła z wody zwłuki, co do których istnieje przy­
puszczenie, że są to 

zwłoki baiklera belgijskiego 
l.oewcnstilna. który wypadł z samolotu. 

Na Jomysł ten m prowadza szczegół, że na 

reku zmarłego znaleziono bransoletkę z zegar­
kiem, mającym monogram A, L... co mogliby o-
znnezać :Adolf LntwensUln. 

Twarzy rozpoznać nie można, gdyż zwłoki sa 
już w stanie silnego rozkładu. 

, ( : 0:) 

Protest górników przeciw strajkowi. 
* Katowice, 20. 7. — Związek górników Z. Z. P. uchwalonemu onegdaj przez związek socjalłsty-
wydał dziś odezwę, podpisaną przez prezesa czny. 
związku senatora Grajka, Stanowisko swe uzależnia związek od wynl-

przeclw demonstracyjnemu strajkowi, K Ó W układów, jakie się toczą obecnie z przemy­
słowcami. 

Ujęcie defraudanta. 
19-letmego inkasenta osadzono w więzieniu. 

Łódź, 20. 7. — W firmie ekspedycyjnel B-cl 
Szczecińskich przy ulicy Przejazd 15 od dłuższe­
go już czasu pracował w charakterze Inkasenta 
19-ietnl Zdzisław Lubiński, zamieszkały przy uli­
cy Kilińskiego 44. 

Z powlerzonycfl mu zadań Lubiński wywiązy­
wał się należycie wlec też firma darzyła go zaufa 
nlem dając- polecenia Inkasowania większych ra­
chunków. 

Lubiński Jednak nie zasługiwał na pokładane 
w nim zaufanie i zalnkasowawszy przed kilku dnja 

ml : kwotę 6.000 złotych, 
pieniądze przywłaszczył sobie 1 ulotnił się w nie­
wiadomym kienuiku. 

Powiadomiona o defraudacji I I I . brygada Urzę­
du Śledczego wszczęła energiczne poszukiwania 
za ukrywającym się Lubińskim, którego też wczo 
raj wieczorem ujęto w pewnym wesołym lokalu. 

Lubińskiego, który przyznał się do zdefraudo-
wanla pieniędzy, z których znaczną część zdołał 
już przehulać, przesłano do dyspozycji władz są­
dowych. 

Zamach samobójczy 
przy ulicy Konstantynowskie!. 

Łódź, 20 lipca. Dzisiaj około godziny 9 rano w Jerowlcz. Miejsca zamieszkania Majerowtcza nar.-i-
polu, na terenie posesji nr. 124 przy ulicy Kon- zic nie ustalono. Desperata w stanie bardzo clęi-
stantynowsklel usiłował pozbawić się życia wy- kim odwieziono karetką pogotowia ratunkowego 
strzałem z rewolweru w skroń niejaki Jakób Ma- do szpitala Im. Poznańskich. 

Dziecko pod wozem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ł ó d ź , 20 lipca. W ciągu dnia wczorajszego w 
kronice pogotowia ratunkowego zanotowano aa-
stępujące wypadki: 

4-letnia Irena Gebel. córka stolarza, zamiesz­
kała przy ulicy Składowej 33 przejechana przez 
wóz uległa 

złamaniu prawej nogi 
w okolicy uda. Lekarz pogotowia odwiózł ją do 
szpitala Anny - Marji. Woźnicę pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej. 

• * • 
W bójce przed brama domu przy ulicy Żerom­

skiego 34 odnieśli rany głowy Leon Łapota, bez­
robotny, zamieszkały przy ulicy Gdańskie] 64 i 20-
letni Stefan Świder (Konstantynowska 90) również 
bezrobotny. Pomocy udzielił Im lekarz pogotowia 
w lokalu V I I komisariatu policji. 

• * * 
Z rusztowania w podwórzu domu przy ulicy 

Aleksandryjskiej 16 
spadł murarz, 

26-letni Jan Olejniczak, zamieszkały przy ulicy 
Spacernej 22. Olejniczak uległ ogólnemu obrazi, 
niu ciała. Pomocy udzieliło mu pogotowie ratun­
kowe. 

• • • 
Na ulicy Zgierskiej wpadł pod samochód odno­

sząc okaleczenie twarzy 34-letni Wolf Prochow-

skl, krawiec, zamieszkały w Przedeczu. Karetką 
pogotowia ratunkowego odwieziono go do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. 

• * • 
O godzinie 11 wieczorem w mieszkaniu rodzi­

ców przy ulicy 6-go Sierpnia 96 otruła sie prscz 
pomyłkę luminalem 11-letnia Janina Krajewska, 
córka bezrobotnego. Ofiarę strasznej pomyłki od­
wieziono do szpitala Anny - Marjl. Stan dziew­
czynki bardzo ciężki. 

Na ulicy Zgierskie) został uderzony kamieniem 
w skroń przez nieznanego sprawce 44-letnl Otton 
Dobersztejn, malarz, zamieszkały przy ulicy Zy-
gmuntowskiej 5. Lekarz pogotowia odwiózł Do-
bersztejna do domu. . . . 

W mieszkaniu przy ulicy 1-go Maja 53 otruła 
się farbką 26-letnIa robotnica Stefania Bryl . Le­
karz pogotowia po przepłukaniu żołądka pozosta­
wił Bryłową na miejscu. 

O godzinie 1 w nocy przed bramą domu prz\ 
ulicy Lipowej nr. 46 pobity został przez niezna­
nych sprawców urzędnik Wojskowy 29-1 etni Ro­
man Szymke, zamieszkały przy ulicy Sienkiewi­
cza 3/5. Pomocy udzielono mu na stacji pogotowia 
ratunkowego. 

Program wyścigów konnych na jutro. 
48 koni na starcie. 

Gonitwa I. Nagroda 1000 zł. Dystans :i'Hi mtr. 
Fakir. Heluś, Jung Cymlar. 

Gonitwa I I . Nagroda 800 zł. Dystans 1300 mtr. 
Plajta, Elester, Jung Cymlar, Danina, Drośna, 
Fez. 

Gonitwa trzecia. Nagroda 1200 zł. Dystans 3200 
mtr. Monitor, Nieńka, Cezar. Ulne koritan, Herlart 
Too Good. 

Gonitwa IV. Nagroda 1200 zl. Dystans 1600 mtr. 
Pe& Bali, Heluś. Hramiał, Resonerca, Goliath. 

Gonitwa V. Nagroda 800 zł. Dystans 2200 mt i . 
Uktr, Czeczuga, Czekan, Darins, Alercen, Juljusz, 
Nacarat, Estokara, Bagnet 11 Dalila. 

Gonitwa VI. Nagroda 700 zl. Dystans 1600 mir 
Hassan, Asman, Estokara, Eynne, Estrcmadora 
Hanko II, Faszystka, Aramat, Eskorta, Lipka. Fez 

Gonitwa VII . Nagroda 900 zł Dystans 1600 mtr. 
Ara, Alna II, Nacarat, Eletor. Irena, Jazzband, Har 
iy Jack. 
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Fantastyczny realizm. 

Obraz życia ludzkości w r. 2000. 
Przepowiednie naukowe badacza przyszłości. 

W wielkiej dyskusji światowej, toczą 
Ce) siv dookoła . maszynizmu". Filip Gi-
rardet. inżynier z zawodu, a posiadający 
wybitne stanowisko we francuskim świe­
cie przemysłowym zajął zdecydowana 
Pozycje. 

Zdaniem jego wsztlki wysiłek nie wv 
magający interwencji inteligencji nie po­
winien być w żadnym wypadku wykona­
ny przez is'otę ludzka. Wskutek zaś tego 
dzięki właśnie maszynie, bf-dzie rozwią­
zany problemat walki klas. 

Z biegiem bowiem czasu personel wici 
kiego przedsiębiorstwa będzie sie składał 
* 2 tylko kategoryj pracowników: 1) fa­
chowców najprzeróżniejszych, opłaca­
nych drogo których licrba będzie stało 
^'zrastała i 2) nie specjalistów, coraz 
mniej licznych. Dokonanie sie tej cwolu 
cji spowoduje inny przewrót, a mianowi 
cie powolne zamkniecie warstwy robot­
ników niefachowych. 

Niezmiernie ciekawe te idee rozwinął 
Fil-P Girardet w ..Les Affaires et les Hnm 
mes". Uzupełnia je obecnie w świeżo wy 
S ' M książce p. n . I.e Proffesseur d'Ave 
"Ir" w której kreśli obraz życia 

naszych wnuków 
Prawnuków. 

Ukonstytuowanie sie przyszłości uwa 
*a bowiem za jeden z najbardziej niepo­
kojących problematów doby współczes­
nej. I oto dzieje sie rzecz wielce charak­
terystyczna. Dotychczas uchylanie tajem 
nic przyszłości naleźslo jedynie do jasno 
Widzących, albo W najlepszym razie do 
Powieściopisarzy. lubiących puszczać wo 
dze fantazji. Teraz następuje zmiana fton 
hi. Ludzkość posiada już pokaźny doro­
bek doświadczeń historycznych, przeto 
może w przybliżeniu nakreślić linję po 
Jakiej posunie sie Jej przyszłość. Interesu 
Je ona przedewszystkient wszelkiego ro­
dzaju architektów społecznych, a wiec 
'•arówno mężów politycznych, jak i wiel­
kich aferzystów, którzy starają sie na 
Podstawie danych realnych ustaMć głów­
ne wytyczne jej ewolucji. 
1 Książka Filipa Girardet przenosi nas 
dc odległej epoki 

dwutysięczne! ery. 
W wizjach przyszłości przesuwają sie 

przed oczami czytelnika interesujące ob­
razy nowych miast i życia mieszkańców, 
rozdziały poświecone przeszłej formie 
rządu, dziennikarstwu, wojnie, lotnictwu 
J samochodom, wychowaniu, wreszcie rc 
'dżinie i miłości. 

Autor „Profesora Przyszłości" nie prze 
widuje zburzenia dzisiejszych miast, ale 
ich powolna rekonstrukcje 
na nowych zasadach. Piętrzyć sie będą 
ogromne bloki domów 20-30 piętrowych, 
wznoszących sie przy szerokich arter­
iach, a posiadających specjalne terasy 
dla ćwiczeń gimnastycznych. Intensyw­
ność życia nie będzie pozwalała na indy­
widualną egzystencje, ale zmierzała do 

systemu kooperatyw. 
Bloki douńw komunikują sie znpomocą 
podziemnych albo powietrznych chodni­
ków ruchomych. Ulica dla pieszych znik 
nie, a z nia także ruch koni i tramwajów. 

Miasto dzielić sic będzie na dzielnice 
handlowe, pizemysfowe. artystyczne, 
mieszkalne. Ruch pomiędzy niemi wy­
łącznie samochodowy. Ten ostatni pozo 

stanie najbardziej dostępnym m3vidual-
nym środkiem transportowym Ale sa­
mochód będzie elektryczną maszyną, po­
suwającą się po drogach elastycznych 1 
upodobniająca sie do samolotu, inaczej 
mówiąc awionu bez skrzydeł. 

Zdobycie szybkości, pisze Fi'ip Girar­
det. było i jest od wieków marzeniem 
ludzkości, gdyż stanowi ona jedyny spo­
sób powiększania pottnejonału życia. 
Powietrze jest tylko oceanem o 3 wymla 
rach Samoloty w przyszłości kierowane 
bez pomoc/ pilotów staną sie ..inteligent­
nemu poeiskami". Lotnictwo jednakże nie 
bodzie w czasie przyszłych wojen zagra 
żałc bezwzględnie istnieniu miast, gdyż 
wszelka inwencja nowej broni wywołuje 
niemal niezwłocznie nowy środek obron­
ny. Najprawdopodobniej zostaną też wy­
nalezione s/tuczne chmury 

Wśród przyjaciół. 

— Czytałem wczoraj zawiadomienie o twoim ślubie. Gratuluję! Pozbyłeś 
6ią nareszcie, tego starego smoka, twojej gospodyni! 

— Ależ z nią właśnie się ożeniłem. 

ochraniające samoloty, zarówno jak i ma 
gnetyczne burze, powodujące zaburzenia 
w funkcjonowaniu awjonów. 

Niemniej ciekawe rozważania autora 
. Profesora Przyszłości" odnoszą si? do 
przyszłej formy rządu i polityki. Parla­
mentaryzm zdaniem jego. upadnie wsku­
tek słabości i nieudolności. Nastanie przy 
puszczalnie rząd oligarchii, złożonej z pc 
tężnych indywidualności, a opierającej 
się przedewszystkiem na klasie wybra­
nej t j . odznaczającej sie 

inteligencja i zdolnościami. 
Ta klasa rządząca nie będzie jednak zam­
knięta, ale przynależeć do niej mogą c' 
wszyscy, którzy wybija się praca osobi* 
tą W przyszłości bowiem problematy e-
konomiczne wezmą niezawodnie góre 
nad kwestjami czystej polityki. 

Na to Jednak, żeby jakiekolwiek dzie 
ło ludzkości przetiwało, konieczny jest 
jak największy dobór elity. Dotąd zaś wy 
chowanie młodzieży polegało prawie je 
dynie na ..programie standart" tj. na tel 
samej metodzie zastosowanej do najroz 
maitszych indywidualności. Otóż praw­
dziwy cel wychowania młodzieży nie mu 
że stanowić opychanie j t i wiadomościa­
mi, ale wpajanie tego. co potem będzie 
móg.' zużytkować z pożytkiem dla siebie 
1 społeczeństwa. Kar.itał ludzki nie bvł 
też należycie eksploatowanym: dzieci zaś 

stanowią rezerwę 
i siło daneeo narodu. 

Jeżeli do t?ch rozważań ..Profesora 
Przyszłości"' dodamy jeszcze bardzo dow 
cipne uwagi jego prawnika z 2278 roku 
odczytującego włćśnie z pewnem pobła­
żaniem ten manuskrypt pradziadka t ) 
zrozumiemy łatwo że książka ra jest ze 
wszech miar ciekawa i pouczająca. Na 
podstawie bowiem już zrealizowanych 
zdobyczy konstruuje auter linje wytycz 
nn warunków życia przyszłych pokolci. 

Filip Girardet nie twierdzi bynajmniej 
aby przyszłość godna była przeszłości. 
Kto wiie zresztą, czy gdy ludzie beda. mie 
li możność spożywania tego samego dnia 
śtradanła w Kairze a obiadu w Nowym 
iJorku. to nie dojdą do przekonania, iż o 
bejmując wszechświat, wykreślil i równo 
cześnle możliwość nadziei i nogeń za nie 
ao<ciguionemi marzeniami. Wówczas zre 
sztą zniechęceni moga jeszcze zipracna; 
powrotu do spokojnego trybu życia obe: 
nvch wieków. ib. 

P I E G I ! 
żółte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 
kilku dni pod gwaran- A H A " 
cją sa skuteczność krem j | H U M 
cena s ło i ka 2 z ł . do nabycia w skła­

dzie aptecznym 
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MIGUEL ZAMAGOIS. 

Kuglarze. 
Pan Soiavai)ne, przeniósłszy się w wi l ­

ie dnia tego na nowe mieszkanie, przybijał 
wieszadła do ściany w przedpokoju. Jego 
żona w sypialni rozpakowywała wraz z 
matką kufry, układając rzeczy w bielź-
niarce. 

Kucharka ustawiała rondle w kuchni 
Pokojówka wieszała ubrania w jednej z 
szaf, stara piastunka zaś szykowała tro­
skliwie i starannie posłanie dla siedmior­
ga dzieci wobec zbliżającej się nocy. 
. Siedmioro tych dzieci, czterech chłop­

ców i trzy dziewczynki — których witek 
Piął się drabinką od trzech do czternastu 
Pt biegało z pokoju do pokoju, popycha­
jąc się, szamocąc, przewracając i krzy­
cząc przytem w niebogłosy. 

— Ach! Brytany nie dzieci1! —r mru­
czał gneiwmiie pod nosem zirytowany pan 
Solavoiine, uderzając mocniej w główkę 
gwoździa, jak gdyby to była głowa jedne­
go z opętańców. 

— Nie możecie być choć przez pięć 
minut cicho, nieznośni smarkacze?—krzy­
knął nagle zniecierpliwiony do reszty, kie 
dy rozhałasowana hurma przechodziła za 
Jego plecami, zawadzając o stołek, rozcią­
gając narzędzia i przewracając pudełko z 
gwoźdźmi. 

Horda tymczasem oddaliła się, siejąc 
spustoszenie w drugimi końcu mieszkania. 

Wtem dzwonek się rozległ u drzwi wej 
ściowych. Pan Soktvoinc podbiegł do dłu­
giego korytarza, prowadzącego do dai-
Szych apąrtameniów. wołając: 

— Melanio! Malko! 'Jadwigo! 'Justy 
no! Nilaniu! Zbierzcie dzieci!.. Dzwonią... 
Pójdę sam otworzyć... 

I, zamknąwszy drzwi od korytarza, 
pośpieszył ku wyjściowym, by je otwo­
rzyć. 

Dwóch starannie ubranych panów cze­
kało w klatce schodowej. Obok nich stały 
trzy duże skrzynie i dwa kufry. Jeden z 
mężczyzn, trzymając kapelusz w ręku, 
przemówił po francusku z amerykańskim 
alkoenidem: 

— Pan wybaczy; przybyliśmy oneg-
daj do Hawru z Nowego Jorku. Dajemy 
w amerykańskich „mus?cs-hal!s" doskona­
łą i komiczną sztukę „Ekscentrycznii ku­
glarze"... Sukces niebywały... Otrzymaw-
szy adlres „Międzynarodowej Agencji Dra 
marycznej" zwracamy sie z prośbą o po­
lecenie nas swej klienteli w Paryżu i na 
prcłwtincjl.i 

Pan Solavo%ie ze swym młotkiem w 
ręku zdziwiony nieco zamierzał odpowie­
dzieć, lecz drugi petent nie dawszy mu 
przyjść do słowa zabrał natychmiast głos: 

— Mamy z sobą afisze i programy; 
przywleźlSśmy również w skrzyniach ma­
teriał, który jest bardzo cieżkf. Chcielibyś 
my dać przedstawiiienie, ażeby „Agencja 
DramaJfyczna" przekonała się naocznie, 
że jesteśmy artystami poważnymi może­
my robić dobre interesy... Może pan jest 
tutaj służącym? 

— Służącym? Nie! Jestem właścicie­
lem. Urządzam tylko swoje mieszkanie... 

— Ach! W takim razie, jeśli pan sobie 
życzy, damy zaraz przedstawienie... 

— Ależ; panowie... 

— Tak! Tak! Niech pan raczy pozwo­
lić! — wtrącił żywo pierwszy Ameryka­
nin, wsuwając jednocześnie jedną ze 
skrzyń do przedpokoju, podczas kiedy je­
go towarzysz robił to samo z tonemi pa­
kunkami 

— No, jeśli koniecznie już chcecie, moi 
panawiie, dajcież to przedstawienie! Bę­
dziecie rnieli publiczność złożoną z dzieci. 
Duży salon jest prawie że pusty... urzą­
dzajcie sie w nim... Ja pójdę tymczasem 
przygotować audytorjum, które będzie u-
szczęśllwiianę z takiej gratki! 

— O foto! O toto! Damy znać, jak tylko 
wszystko będzie gotowe! W okamgnieniu 
dwaj Amerykanie ustawili w jednym koń­
cu salonu stół kuglarski, przykryty ser­
wetą suto upstrzoną błyskotkarndi; na nim 
i po obu jego stronach zostawffli mnóstwo 
akces ar yj, przed nim zaś w odpowiedniej 
odległości kanapę i wszystkie znajdujące 
się w sali krzesła. Poczem, otworzywszy 
walizy przebrali sie jeden za klasycznego 
kuglarza w czarnym garniturze, drugi zaś 
za chochlika w łachmanach, zdradzające­
go przez głupotę czy też z umysłu wszy­
stkie kuglarskJe sztuczki swego pana. 

Skoro wszystko było gotowe, kuglarze 
wezwali pana Solavoine, który wszedł na 
czele swych siedmiorga dzieci, maszeru­
jących za nim w pojedynkę. — Wślad za 
dziatwą szły: matka, babka, kucharka, po­
kojówka f niania. Dzieci miały buziaki raz 
promienione, starsi cieszyli się również 
perspektywą spędzenia małej godzinki w 
ciszy i spokoju. 

Przez czterdzieści minut blisko dwaj 
kuglarze dokazywali cudów. — Pragnąć 

wprawić w podziw właściciela „Agencji 
Dramatycznej", od którego zależało po­
wodzenie ich przedsięwzięcia, przeszli sa­
mych siebie, produkując kolejno ku nieo-
plsanej radości widzów małych i dużych 
— najdziwniejsze i najpociteszrfiejsze sztu­
k i 

— Brawo! — rzucił pan Solavoine kła­
niającym się nisko po skończonem przed-
stawtfenilu aferzystom. — Wspaniale! Ba­
jecznie! Nadteiwyczajinie! Nie często mi się 
zdarzało być- na takiem przedstawieniu. 
Możecie panowie być pewni wielkiego po­
wodzenia na starym kontynencie. 

— AM right! Dokąd zatem będizitemy 
najprzód zaangażowani? 

— To panom powiedzą o piętro wy­
żej. 

— AU right. Na górze rmeśoi się biuro 
„Agencji"? 

— Na górze jest „Międzynarodowa A-
gencja Dramaltyczna". Przeniesiono ją 
przed dwoma tygodniami, i przez niedbal­
stwo pozostawiano dotychczas szyld tu­
taj na moich drzwiach. 

—* A pan? 
— 'Ja pracuję w Ministerstwie Rolnic* 

iwa. Moje dzieci były tak nieznośne, pa­
nowie zaś nalegali tak natarczywie, że nie 
miałem odwagi pozbawić się niespodzie­
wanej sposobności zażycia godzinki ciszy 
i spokoju. Serdtecznliie panom za nią dzię­
kuję. Czyście nic nie zapomnieli? T y l k 1 

jedno pięterko wyżej... Ale proszę się śpie­
szyć, bo „Agencję" zamykają o siódme", 
teraz zaś jest siódma beż pięciu minut! 

Jotsaw. 
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Konkurencja piramid egipskich. 

Największy dom targowy świata. 
Samobójców zabiera często bylejaka 

Okazja. Nerwy, zawód miłosny, niepowo­
dzenie, alkohol, kokaina — któż zresztą 
wyliczyć zdoła kto 1 co nieraz jest przy­
czyną samobójstw. Gorączkowe tempo 
życia nowoczesnego, rozpięte pomiędzy 
autem rakietowem, anteną radjową, jaz-
zbandem, ruletą, kobietą sfinksem, wyprą 
wami powletrznemi poprzez oceany rwie 
nas na strzępy a kto nie umie utrzymać 
się w siodle, ten leci w przepaść. Samobój 
stwa są dziś niemal, że 

zjawiskiem codzicnnem, 
nie tylko w Europie i w Ameryce ale na­
wet w Azji I w Afryce. 

Statystyka samobójstw za rok 1927 
wykazuje, iż przeszło 200.000 ludzi ode­
brało sobie życie na całym globie ziem­
skim. 

Na pierwszem miejscu znajduje sie... 
Azja z 80.000 samobójców. Tak wysoką 
cyfrą 1 niepożądane pierwszeństwo w tej 
dziedzinie zawdzięcza Azja największej 
liczbie ludności ze wszystkich kontynen­
tów, procentowo bowiem wyprzedzają ją 
inne kraje. 

Za Azją kroczy Europa z ogólną liczba. 
50.000 samobójstw; 

Ameryka Północna ma do zarejestrowa­
nia 30.000 samobójstw, Ameryka Połudnlo 
wa — 15 tys.. Afryka — 8.000, Australja i 
Polinezja — 2.000. 

W Europie pierwsze miejsce zajmują 
Niemcy z 13.800 samobójstw, co wynosi 
przeciętnie dziennie 40 wypadków, Fran­
cja ma do zanotowania 6460 samobójstw, 
Anglja — 5000, Włochy — 3120, HIszpanja 
— 840. 

W Azji pierwsze miejsce procentowo 
zajmuje Japonja, co do ilości samobójstw 
jeżeli chodzi o cyfry absolutne przewyż­
szają ją Chiny 1 Indje Brytyjskie. Rekord 
natomiast samobójstw w proporcji procen 
towej pobiły w r. 1927-ym Stany Zjedno­
czone, w których 26.000 ludzi odebrało so 
bie życie. 

Większą część samobójstw tworzą 
mieszkańcy miast. 

Niezwykle wyścigi 
między psem a gołębiem. 
Poza wyścigami kormernd, które mają 

swoich namiętnych zwolenników, znane 
są sporadycznie dokonywane 

próby szybkości 
rozmaitych zwDerząt dzikich f oswojonych 
Wyścigi takie, najczęściej dokonywane są 
dla sensacjJl łub też są wynikiem ekscen­
trycznego zakładu. 

Tak np. w miejscowość! Coalvil!e, po­
łożonej w hrabstwie Zeiceseter w Anglji, 
odbyły się niedawno zawody między 
psem owczarkiem, wytresowanym w po­
goń! za sztucznym zającem 

1 tresowanym gołębiem 

pocztowym. Okazało się, że na przestrze­
ni 100 metrów, gołąb osiągnął pewne zwy 
cfęstwo, po ktorem posłusznie wrócił do 
swego właściciela. 

Cfekawszemi były wyścigi między go­
łębiami a pszczołami. Mianowrde pewien 
f er mer założył się ze swym sąsiadem, że 
jego pszczoły prędzej przelecą 5 kim. nfżti 
yofgb.e. W tym celu pomalowano grzbie­
ty 12 pszczół i puszczono je o 5 kim. od 
ula równocześnie z 12 gołębiami. Zwycię­
stwo miało przypaść drużynie, której 6-Lu 
przedstawicieli pierwej przybędzie do me­
ty. Okazało się, że pierwsza pszczoła po­
wróciła do ula pół minuty przed pierw­
szym gołębiem, trzy następne pszczoły 
•aś przybyły 

zaraz po pierwszym gołębiu. 

W Australii zorganizowano znów wy­
ścigi konia ze strusiem. Na pierwszych 
kilometrach zwyciężył koń, później struś 
go dogonił i sporo się odsądził. 

Bezwątpienia, koń nawet biegnący 
luzem 

nie iest najszybszem zwierzęciem. 

Wykazały to zawody, w których udział 
wzięły: koń, słoń i kozleł Zwyciężył ko-
zieł, koń natorndast mimo największego 
wysiłku musiał zadowolić się trzeciem 
miejscem. 

Wśród samobójców przeważają mężczyź 
ni. Na 100 samobójców przypada średn !o 
tylko 30 kobiet. Jeśli chodzi o wiek, wiek 
sza część desperatów popełnia zamachy 
na własne życie głównie w wieku mło­
dym, to jest od 16 do 28 lat, mężczyźni za­
tem przeważnie. Dwie trzecie samobój­
ców rekrutują się z pośród kawalerów, 
wdowców, panien I wdów. 

Główną 1 najczęstszą przyczyną, powo 
dem zamachów samobójczych jest brak 
zajęcia, nędza, głód, bankructwo, choroba 
wreszcie afekt. 

Największym budynkiem handlowym 
na świecie szczycić się będą mogły oczy­
wiście Stany Zjednoczone. W wielkfem 
mieście światowego handlu mięsem, Chi­
cago, wykończony zostanie wkrótce 
gmach, który swemi rozmiarami zakasuje 
wszystkie istniejące dotąd na świecie 
..największe" budowle. Piramidy egipskie 
przestaną nam imponować. Gmach ten bę­
dzie się nazywał Merchandlse Mart i bę­
dzie miał osiemnaście pięter. 

Merchandise Mant będzie miał trzy 
fronty i wznosić się będzie na miejscu 
dawnej stacji osobowej kolei Nothwestern 
and Chicago. 

Krateczki sądowe. 

Zwierzę w ludzkiej postaci 
Miłość katowanej żony. 

Ludzie należący do sfery inteligentnej 
I kulturalnej tnktu ją kobietę z szacun­
kiem i kurtuazją. Skoro przytraf się kon­
flikt z niewiasta nigdv nie posuwają się 
zadaleko bv. uchowaj Beże. nie zasłużyć 
sebie na miano brutala. 

Bardzo rzadko sic zdarza. bv człowiek 
ze sk r y inteligentnej pobił żene czy inną 
kobietę Gdvbv tak uczynił, zostałby na­
piętnowany przez otoczenie. Te wszyst­
kie względy dla kobiety nieznane sa lu­
dziom niższego społeczeństwa, zwłaszcza 
mętom Tu nu/czyzna bynajmniej się nie 
liczy z kobietą jako istota słabsza i del !-
katniejszą. Pijany mąż wróciwszy do do­
mu bij-: żonę swą aż do krwi . do nieprzy­
tomności, a nawet 1 do *mierci. Mało ty 
takich wypadków notuje kronika krymi­
nalna. 

Dla człowieka z ni2in kobieta jest rze 
czą. bezduszną rzeczą, obiektem handlu. 
Uczyni z niej nierządnicę, wypędzi na r ó j 
ulicy 1 zabiera pieniądze zarobione smut­
nym procederem. 

JEDNA Z WIELU. 
Hclsna Bruknlska miała lat 18 gdv wy 

dano ją zamąż. Mąż jej. Józef 28-letnl meż 
czvzna zalecając się do niej. odgrywał 
role dobrze zarabiającego rcbotr.ika fab 
rycznego. W gruncie rzeczy był to typ 
z pod ciemnej gwiazdy, awanturnik pi­
jak, z łodzH 1 «uttner. Przekonała się o 
tern Hela dopiero po ślubie, j?dy wraz ?. 
•nożem zami'JS7k?ła w ic dnoizbowem 
mieszkanku przy ulicy Waryńskiego. 

Już pierwszego dnia co ślubie wteczn 
rem wrócił Rmkalski do domu w stanie 
zupełnego opilstwa i pob'ł okrutnie mło­
dziutko żyię i tak powtarzało sie już co 
dzień Nieszczelna kobieta sterorvzowa 
na przez okrutnego tyrana, stała sie w r$ 
kach jego zupełnie biernem narzędziem 

Całemi dniami tyran wylegiwał się na 
łóżku i spał b\* zniknąć z domu z nasta­
niem zmroku. Udawał sie do knajpy, — 
gdzie, jak stwierdziła nieszczęsna żona. 
p'ł w towarzystwie ulicznic i 2łodzie!. 
Gdy raz czyniła mu z tego rowodu wy­
rzuty, pobK ją tak strasznie, że musiano 
do nieszczęśliwej pogotowie wzywać. 

Naogół panował u Brukalskich niedo­
statek. Właściwie to on. Brukalskl, odźy 
wiał się dobrze pożerał Hełfcass i kotle­
ty wieprzowe w knagach przy wódce, 
ale żona 2 trojgiem dzieci przymierała 
głodem. Niejednokrotnie Brukalski podpi 
tv pokazywał żor.ie portfel wypihany pie 
niedzmi. lecz grosza jej nie dawał. Kobie­
cina musiaSa do starozakonnych na Pala 
tach i Starówce do sprzątania chodzić, 
byleby tylko jako tako dzieci i siebie wy 
żywić. 

A jednak mimo wszystko kochała mc 
ża I gdv za kradzież stazaijy został na 
sok więzienia, stale czy w deszcz ery. w 

Koszt budowy tego największego na 
świecie budynku handlowego wyniesie 
nawet, jak na amerykańskie stosunki, po­
kaźną sumkę 

30 miljonów dolarów, 
czyli prawie ćwierć miljarda złotych. —' 
W gmachu tym znajdkie się również ol­
brzymia ilość najrozmaitszych tego rodza­
ju, wielka stacja wyładunkowa i załadun­
kowa, do której zbiegać ŝ ę będą dziesiąt­
ki torów kolejowych, sprowadzających to 
wary ze wszystkich krańców Stanów, z 
nad Atlantyku i z nad Pacyfiku. 

Nadchodzące do Mechandise Mart to­
wary będą wyiadowywane i pośplesznc-
mi elewatorami wnoszone na odpowiednie 
piętro. Wszystkie piętra poprzecinane bę­
dą szerolcfemi korytarzami, wzdłuż któ­
rych będą okna wystawowe, jak na wiel­
kiej handlowej ulicy. W górnych pięciu 
piętrach środkowej baszty będą urządzo­
ne 

hotele, kluby, restauracje, 
kawiarnie, dancingi gwoli wypoczynków1, 
f zabawie przyjezdnych kupców, którzy 
bedą mieli do dyspozycji na miejscu biura 
stenografek. urzędy pocztowe i telegrafi­
czne, wywiadownie handlowe, salę konfe­
rencyjną, na której będą omawiane i do­
konywane transakcje, przewyższające 
wielokrotnie wartość rocznego handlu 
Polski z zagranicą. 

rmóz nosiła mu „wałówki" . A przecież 
r o g i a była porzucić go zupełnie I iść w 
sw ! al 

Wstrzymywały Ja dzieci — I miłość, 
przywiązanie psa, który obity przez pana 
la c i się jednak do niego i liże mu stopy. 

I oto nastał aas kiedy Brukalskiego 
wypuszczono na wolność Znowu w/ leg i 
wał się w łóżku i wieczorem chadzał d j 
szynku. Powodziło mu sie jednak kiepsko 
żidna grubsza „robera" nie przytrafiła 
sic. nadomiar 'łego zaś policja miała go 
na oku. 

1 wówczas Brukalski. który nigdy, 
zdawało sb d)tyjhczas nie zwracał u-
wagi na żone traktując ją jako bvdh ro­
bocza i obbkr wyładowywania zwierze 
cvch instynktów, teraz dopiero dostrzegł 
że pomimo zmizerowanla jest do?ć przy­
stojna. I oto powziął mvśl ohydną: uczy­
nienia z niej nierządnicy. 

— Nigdv! — oświadczyła mu zrozpa­
czona — nie wypędzisz mnie na róg! 

A wówczas Brukalskl. zwierze w lud: 
kici postaci powalił ja na ziemie i skato­
wał, ringami kopał, tępem narzędziem po 
głowic tfukf. A t sąsiedzi choć też ciem­
ne indywidua, wpadli i iiwolnini kofciek-
rd nie;hvbnej śmierci.. Ktoś dał znać poli 
c$l. W ciężkim stanie przewieziono Bru 
kalska do s/pi:ala Brukalskiego areszto 
wano. 

Sześć miesięcy kebiec ina przeleżała 
w szpitalu Ledwie Ja uratowano. Wyszł.. 
z felerem na cale życie. 

Wczorał Brukalski stanął przed s udem 
lako oskarżony o zadanie ciężkich uszko­
dzeń ciała żonie swojej 

Zeznawała jako g lówry świadek 0-
skar/enia i prosiła.. o uniewinnienie mę­
ża, który spoglądał na nia z todtłba. pel 
nym nienawiści wzrokiem. 

Sąd po naradzie skazał Brukalskiego 
na rok więzbnla. Sa — wicz. 

Zacięta walka o 
Zwycięstwo emancypacji 
Wśród mahometan jugosłowiańskich 

:uż od dłuższego czasu ścierają się z so­
bą ostro dwa kierunki, reformatorski i kon 
serwatywny. 

Kierunek pierwszy, reprezentowany 
przez najwyższego dygnitarza kościelne­
go w Bośni i Hercegowinie, Reils - Ul - Ule 
ma - Dżemaludin - Effendl - Czaiiszewicza 
który w roku ubiegłym odbył dłuższą po­
dróż po Turcji, gdzie zapoznał się z dzie­
łem reformatorskim Kemala Paszy, doma­
ga się przeprowadzenia w życiu muzuł­
manów jegosłowiańskich całego szeregu 
reform 

na wzór reform tureckich. 
Przeciwko dążeniom tym z cała sta­

nowczością występują przedstawiciele kie 
runku konserwatywnego, którzy za żad-

Amerykański rekord. 
Najmniejszy katalog 

telefoniczny na świecie. 
Najmniejszą książką telefoniczną, a za­

razem najbardziej dokładna, jaka się do­
tychczas na świecie ukazała jest nieza­
wodnie ta. którą ostatnio wydała 

nowojorska centrala telefoniczna. 
Ma się ona z łatwością zmieścić w kle* 

szeni kamizelki. Na każdej stronfezce tej 
„księgi", której grubość nte przekracza 
centymetra, znajduje się 1,200 adresów i 
numerów. 

Książeczka została oczywiście nie wy­
drukowana, lecz sfotografowana. Ponie­
waż gołem okiem nie możnaby było z niej 
nic przeczytać, przeto do każdego egzem­
plarza dodane jest 

szkło powiększające. 
Lilipucia książka telefoniczna zdobyła 

olbrzymie powodzenie śród publiczności i 
abonentów. 

Oryginalna walka o ceny. 
Mączna bomba. 

Ratusz w Gałaczu (Rurnunja) był one-
gdaj widownią oryginalnych scen. Opozy-
cjoniiści wyrazi!! votum nieufności burmi­
strzowi za to, że dopuścił 

do podwyższenia cen mąki 
i chleba. 

W tym momencie galetja zaczęła pie­
kielnym rykiem demonstrować przeciw 
burmistrzowi. Parę kobiet z ludu rzuciło 
na stół burmistrza woreczki, 

napełnione stęchłą i zepsutą mąką. 
Pył, jaki wskutek tego przesłonił salę, 

wzbudził w dwu żeńskich członkach rady 
miejskiej przekonanie, 

że rzucono bombę. 
Panie te z przerażenia zemdlały. Po­

wstała ogólna panika. Burmistrz i radni 
opuściwszy salę, zamknięri drzwi za sobą 
na klucz, rak, że publiczność została nie­
jako uwięziona, dopiero przybyła policja 
uwolniła obecnych f opróżniła salę. 

zasłony twarzy. 
muzutmanek serbskich. 

ną cenę nic chcą zrywać ze starem! tra­
dycjami islamu. 

Do szczególnie ostrej wałki doszło mię 
dzy obu kierunkami w związku ze zgło­
szonym przez reformatorów wnioskiem, 
co do rewizji przepisów 

o noszeniu zasłon 
przez kobiety. Walka ta zakończyła się 
w tych dniach zwycięstwem reformistów, 
bowiem najwyższa instancja islamu w 
SUS., tak zwana kurja hodżów w Sera-
jewie wydala przed kilku dniami orędzie 
do wiernych, w którem zarządza, że ko­
biety poświęcające się służbie publiczne' 
! sftidjom 

mogą chodzić bez zasłony 
na twarzy i nosić sukienki z krótkiemi re 
kawkami. 



Nr. m 

fiata. 
jwiększego na 
ego wyniesie 
e stosunki, po­
rów, 
da złotych. —' 
ię również ol­
ch tego rodza-
xwa i załadun-

b ę d ą dziesiąt-
T a d z a j ą c y c h to 

ów Stanów, z 
Filcu. 
idise Mart to-

i pośpieszmc-
a odpowiednie 
przecinane be* 

wzdłuż któ-
Jak na wfel-

órnych pięciu 
będą urządzo-

iracfe, 
/ypoczynkowi 
ipców, którzy 
miejscu biura 

we i telegrafi-
i*e, salę konfe-
na wdane i do-
"zewyższające 
izmego handlu 

skord. 
tatalog 
świecie. 
oiiiczną, a za-
, jaka się do­
la jest nieza-
\iaia 
efoniczna. 
rńcscfć w kle* 
stronfczce tej 
ie przekracza 
100 adresów i 

yiście nie wy-
yana, Ponfe-
by było z niej 
żdego egzem-

ce. 
Czna zdobyła 
publiczności i 

0 ceny. 
t a . 

wija) był one-
scen. Opozy-
ifności burmi-

1 mąki 

l zaczęła pfe-
wać przeciw 
; ludu rzuciło 
• 

utą mąką. 
rzesłonił salę, 
łonkaćh rady 

emdłały. Po* 
ifstrz i radni 
Irzwi za sobą 
5 została niic-
vbvła policja 
a salę. 

bskich. 
stare mi tra* 

ki doszło mie 
izku ze zgło-
r wnioskiem, 

ikończyfa sie 
reformistów, 

fa islamu w 
tów w Sera-
liami orędzie 
sądzą, że ko­
nie publiczne' 

isłoay 
krótkiemi rę 

Nr 17T 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 20 iipca 1928 roto Str. 5 

Olaczego na przedmieściach wyrastają setki nieestetycznych bud? 

- - k# 0 w -

Pochwały godna interwencja władz powiatowych. 
Niejednokrotnie poruszaliśmy na ła­

mach „Echa" sprawę chaotycznej zabudo­
wy przedmieść, wskazując na ujemne pod 
względem gospodarczym i bezpieczeń­
stwa skutki tego 

fatalnego stanu rzeczy. 
Naskutek powyższych „alarmów" Sta­

rostwo Łódzkie zarządziło lustrację przed 
mieść Łodzi, należących administracyjnie 
do powiatu. W tych dniach specjalna ko­
misja, w skład której wchodzą archiitekt 
powiatowy p. Józef Kaban oraz fnż. An­
drzej Kartasiński architekt Wydziału Po­
wiatowego sejmiku łódzkiego, dokonała 

lustracji gminy Chojny. 
Wyniki urzędowej lustracji przedsta­

wi ,ijo się jak następuje: 
Gmina wiejska Chojny przez swą ścis­

łą łączność terytorialna z m. Łodzią po­
siada charakter miejski. Planu zabudowy 
uwzględniającego wymogi zdrowotne, bez 
Pleczeństwo od ognia, dogodność rozwoju 
komunikacji oraz racjonalne odwodnienie 
miejscowości gmina dotychczas nie posia­
da. W tym kierunku też żadnych kroków 
"a przyszłość nie przedsięwzięto. 

Szwankuje mocno 
inspekcja budowlana. 

Nie przeprowadzono inspekcji nowo-
Pobudowanych i wznoszonych budynków 
w ogromnej większości. W aktach budo­
wlanych gminy 

brak śladów odnośnych protokołów 
sprawdzania budynków. Natomiast stwler 
dzono blankiety tych protokułów podpi­
sane przez petenta i wójta gminy im blain-
co oraz zaopatrzone pieczęcią urzędową. 

Dalej komisja stwierdziła, że za łama­
nie spraw budowlanych przez Urząd Gmi­
ny jest niestaranne. Brak kontroli i wyda­
nych zezwoleń budowlanych, protokuły 
zgłoszeń o pozwolenie na budowę są nie­
pełne, akta budowlane nie pełne, w aktach 
znajdują się blankiety pozwoleń, podpisa­
ne przez wójta im blanco. 

Urząd gnilny w większości v/ypadflc6w 
ograniczył sie do przyjęcia protokułu zgło 
Szenia o pozwolenie na budowę i przyjęcia 
odnośnej opłaty gminnej, pozostawiła ją c 
sprawy te bez dalszego załatwienia. 

W wielu aktach brak śladów ostatecz­
nego załatwienia. Czy przepisy budowla­
ne były i są przestrzegane przez urząd 

JAN GROM. 37) 

Tajemnice rulety. 
Powieść. 

— Panie, jaka jest właściwie różnica, 
"~ zapytał Rudzki — miodzy systemami 
"a szańce proste, a systemami na nume­
ry? 

Taka sama, — odparł Szeliga. — jak 
"'jędzy zapałką europejską a Japońską. 
Wie nan to? 

— Nie. nie wiem. 
— Widzi pan zapałka europejska ma 

Kłowkę. z tej strony, a zapałka japońska z 
całkiem przeciwnej strony! Taka sama 
r , >żniea jest miedzy systemem a syste­
m e m Jednym przegrywa sie trochę po-
wolniej. drugim trochę prędzej. To cała 
Tóżnica. 

W tej chwili dostrzegli pewna kobietę 
"annetną graczke. 

gminy — stwierdzić komisja nie mogła 
wobec braku w aktach śladu odpisów po­
zwoleń na budowę. Wogóle w sprawach 
budowlanych panuje 

nieopisany chaos. 
Akta spraw budowlanych nie uporząd­

kowane, brak kontroli wydanych pozwo­
leń na budowę. 

Protokul swój komisja kończy nastę-
pującemi uwagami. 

Do czasu sporządzenia ogólnego planu 
zabudowy gminy, która to sprawa jest 
kwestja palącą ze względu na miejski cha­
rakter gminy w pierwszym rzędzie nale­
ży sporządzić schematyczny plan osiedla 
z zaznaczeniem istniejących ulic i ustale­
niem ich szerokości oraz wyznaczeniem 
linii zabudowy. Następnie w myśl art. 40S 
ustawy budowlanej z dnia 16 lutego 1928 
roku. opracować przepisy nrejscowe po 
porozumieniu się z immemi gminami pod-
miejskic-mć. Wreszcie zaprowadzić stała, 
inspekcję budowdaną z rzeczoznawcą bu­
dowlanym do załatwiania spraw". 

Takie są wyniki lustracji gminy Choi­
ny przez komisje wydelegowaną przez 
starostwo. Wszelkie komentarze dodatko 
we są chyba zbyteczne. Protokół komisji 
jest aktem ostrzeżenia przeciwko urzędo­
w i gminy. Niema się czemu dziwić że 
zabudowa Chojen przedstawia się chaoty 
cznie i dziko, skoro urząd gminny prowa­
dzi w taki sposób sprawy budowlane. 

Protokół komisji stał się przedmiotem 
obrad wydziału powiatowego 1 w rezul­
tacie w dniu 18 lipca b. r. p. starosta Rżew 
ski przesłał urzędowo wójtowi gminy 
Chojny pismo w którem zarząda: 

1) Wypracować bezzwłocznie wszyst 
kie zaległości, uporządkować referat bu­
dowlany i przygotować go w należytym 
stanie. 

2) Zaprowadzić książkę kontroli wy­
dawanych zezwoleń budowlanych od cza 
su przekazania gminie prawa zatwierdze­
nia planów i wydawania zezwoleń budo­
wlanych. 

3) Powołać stałą inspekcję budowlaną, 
składającą się z wójta, sekretarza, 

rzeczoznawcy budowlanego 
1 sołtysa każdej wsi. której zadaniem 
będzie przeprowadzenie inspekcyj budo*-
wlanych, sprawdzanie nowopobudowa-
nych budynków, czy zostały wzniesione 
zgodnie z wydanem zezwoleniem i czuwa 
nie nad przestrzeganiem przepisów budo­
wlanych. 

4) Zapoznać się szczegółowo z ustawą 
budowlaną z dnia 16 lutego 1928 r. i wy­
dać odnośne pouczenia wszystkim sołty­
som na najbliższem posiedzeniu jak rów­
nież zobowiązać ich pod osobistą odpo­
wiedzialnością donoszenia urzędowi gmin 
nemu o każdej samowoli budowlanej na 
ich terenie. 

5) Niezależnie od tego należy w ciągu 
4-ch tygodni przeprowadzić 

ścisłą Inspekcie budowlaną 
gminy i winnych samowoli budowlanej 
lub nieprzestrzegania odnośnych przepi­
sów wezwać do doprowadzenia budowli 
do stanu wymaganego przepisami pod ry­
gorem odpowiedzialności karnej. Wyczer 
pujące sprawozdanie z wykonania powyż 
szych zarządzeń ma urząd gminny prze­
dłożyć starostwu wraz z odnośnemi wnio 
skami w terminie 6-ciu tygodni. 

Energiczne stanowisko starostwa po­
witać należy z całkowitem uznaniem i ra 
dością. Czas bowiem najwyższy na sana­
cję horrendalnych stosunków budowla­
nych naszych przedmieść i gmin podmie! 
skich. Naprawdę, stosunki te nie mogą sie 
przedstawiać lepiej, skoro ci, którzy obo­
wiązani są nad stanem budownictwa czu­
wać nie znają nawet przepisów budowla­
nych. I dzieje się to w gminie, która tery­
torialnie ściśle jest związana z Łodzią. 

Wołające o pomstę do nieba praktyki 
wyrzutków społeczeństwa. 

Zbrodnia starej Jędzy. 
Z Warszawy donoszą: 
Ulicą Czerniakowską szła sobie jakaś 

starsza kobiecina, okryta prawie łachma­
nami. Na ręku niosła1 

małe dziecko, 
owinięte w brudną szmatę. 

Dziecko płakało. Nie byłoby w tern 
nic dziwnego -— biedne dzieci często pła­
czą: są często głodne. Ale dziecko, nie­
sione przez babę płakało w dziwnie 

rozdzierający sposób. 
Poprostu zanosiło się jakiemś niesłycha­
nie bolesnem łkaniem. 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odtyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po­
rost włosów, który zapobiega wypada­
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce­

bulki włosów, 
po leca S k ł a d A p t e c z n y i Perf umerja 
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Zwróciło to wreszcie uwagę posterun­
kowego. 

— Czemu to dziecko tak strasznie 
krzyczy? — zapytał. 

— Chore, psze pa-a naczelnika. 
1— Na co chore? Czyje to dziecko? 

Niech-no pani pozwoli ze mną. 
Staruszka, uskarżając się, że komisa­

riat leży bardzo z drogi, nad wyraz nie­
chętnie, poszła do komisarjatu. 

Tu dowiedziano się od niej, że nazywa 
się Stanisława Krajewska i ma Jat 63. 

Zbadano dziecko. Miało ono dziwnie 
Jakoś powykręcane ręce i przy dotknię­
ciu krzyczał-j z bólu jak opętane. 

— Rumatys — stwierdziła staruszka. 
Ale policjanci niedowierzali jej 1 we­

zwali lekarza l ekarz stwierdził, że dziec 
ko ma przemocą wykręcone rece. 

Zaczęto babe badać. W krzyżowym o-
gniu pytań baba przyznała sie. że już o'd 
dłuższego czasu zajmuje sie haniebnym 
procederem .przygotowywania" w ten 
sposćb - dzieci dla żebraków. 

Oczywiście potworną jędze ar«szto« 
wanu. Nie zdołano tylko dotychczas usta 
lić jej adresu. Jedzą wykręca sie b° chce 
widocznie dać czas swym niecnym współ 
iiikem do zatarcia śladów. Lecz policja 
Ju/: Jest na ich trepie I wkrótce zapewne 
ci haniebni zbrodniarze nie ujdą karzącej 
ręki sprawiedliwości. _ 

— Niech pan spojrzy na nia. — rzekł 
Szeliga. — musiała być kiedv< bardzo 
piękna Zjadła ją gra. Z dwoma mężami 
rozwiodła sie, bo zaiaz d o miodowych 
miesiącach jechała do Zonnet albo do 
Monte Carlo. Dziś bez piededzy i bez 
rodziny, pędzi tutaj żywot pasożyta, przy 
czepia słe do sametnych rań. uc2v syste­
mów. Takich nauczycieli iest tu dużo. — 
Niech pan oglądnie ten bilet, który przeci 
paru dniami dostałem przy wyjściu od 
pewnego gracza. 

Rudzki obejrzał ciekawie bilet. Na 
sztywnym kartoniku, zaopatrzonym w 5-
pałkową korono stało nazwisko: 

„Wacław Lwowicz-Łusowicz" 
i taki napis: 

„Jestem w grze w ruletę niezwycię­
żoną potęgą. Każdy z Polaków przed 
wstąpieniem na te niebezpieczna drogę 
uprzytomni sobie. czv zdoła gre trakto­
wać jako ścisłą umiejętność. Jeżeli to nie 
leży w jego usposobieniu, niech od gry 
tej nazawsze odstani. Zamiar mój. bez 
materializmu, sumiennie dać wskazówki 
dla ciągłego a stałego zwycięstwa i u-
strzec od katastrofy źyciowei. — W. Łu-
sowicz. Waldchenstr. 14. 

— I gdzież ta .niezwyciężona potęga'* 
— spytał z uśmiechem Rudzki, oddając bi 
let. 

— rJuż Ją zv/ycicżyły te dwie czarne 
hieny, co chodzą z Cankinem. Uważali 
go za konkurenta i odebrali mu kartę 
wstępu! 

Tymczasem do stołu zbliżył się jego­
mość z przewieszoną na brzuchu stalową 
puszka. 

— Pan«e. uciekajmy. — woła ostrożny 
Rudzki. — to iakaś zbióika na kwiatek, 
jak w Warszawie. 

— Broń B)że — usrokcił go Szeliga. 
— to puszka na wrzucanie wygranej W 
ten sposób nie może jej przegrać Ale jak 
przegra kapitał, to goni nad moi ze i pusz 
kę kamieniami rozbija. żebv tvlko grać 
To juz nowa. czwarta czy piata puszka! 

Przy następnym ttole wybuchła kłót­
nia o wygraną. Na podstawie zeznania 
krupiera szef sali przyznał wygraną wy­
sokiemu Niemcowi, 

— Niech pan sobie zanotuje w pamię­
ci tego Niemca i tego krupiera. — zwró­
cił uwagę Szeliga. — to iest spółka. Przy 
każdej możliwej okazji krupier podsuwa 
mu obce stawki a w ra2ie s d o i u oświad 
cza sie za nim. 

— To chyba niemożliwe w takiem ka 
synie — oburzył sie Rudzki. 

— Właśnie, że w takiem kasynie moż­
liwe. Niech nan tylke posłucha. Spotyka 
mnie raz Kłapouch i powiada: ..Czemu 
pan jada w restauracji? Ja panu dam ad­
res, gdże sze jada. jak i mamuszy' Po­
szedłem tam jadłem parę razy. Było to u 
pani Abrahamson. Jest ona także nałogo­
wa graczką 1 co zarobi ra obiadach, to lo 
kuje na rulecie. Otóż ona pokazała ml 
właśnie tego krupiera i Niemca, bo Jej 2 
razy porwali wygrana. Robiła nawet za­
żalenie do Capkina. ale kruk krukęwl o-
ka nie wykolę 1 

Rudzki zwrócił uwagę tymczasem na 
sympatycznego gentlemana, spacerujące 
go po sali. 

— Kto to może być? — zapytał. 
— To jest Thal, diugi szef sali. jedyny 

w ogólności urzędnik, który robi europcj 
skie wrażanie wśród personelu rulety. 
Podczas wejny bvł rotmistrzem w au­
striackiej armii i umie po polsku. Ale bi< ń 
Boże. nigdy s!ę tak nie odezwie Jak pan 
kiedy tutaj przegra, to może oan u niego 

zastawić zegarek łub pierścionek. Zaw­
sze pewniejsza firma, niż lichwiarz, które 
go adresu pan nie zna! 

—• Jakżeż to możliwe, żeby wyższy 
urzędnik kasyna to robił? 

-n Tutaj wszystko możliwe. Zobaczy 
pan go wieczorem, jak będzie nił z hiena 
mi piwo albo likier. Wprost wie oan, jak 
się czyta gazetkę Kasynowa, to śmiech 
zbiera na te zapewnienia zaizadu. że sta­
ra się o porządek i o oczyszczenie kasy­
na z pasożytów. Co prawda, to prawda, 
wyforowali kilku, ale tylko takich, którzy 
się nie opłacali i przeważnie Polaków. 
Wyleciał iuż ten stary, kulawy Mikuliń­
ski. którego pan znał. potem niejaki Zim 
ny. znikła „niezwyciężona potęga", a po­
zostali sami żydzi i Niemcy. 

—- Panie Szeliga, widzę, że pan poro­
bił tu całe studia na rulecie. Możeby za­
łożyć w Warszawie poradnie dla jadą­
cych 9o Zoppot? 

— Jabym był zatem, żeby urządzić to 
w Zoppot. przy dworcu — odpowiedzią? 
żartem na żart Szeliga. Wtenczas mogli­
by z tej poradni korzystać rodacy ze 
wszystkich trzech zaborów. Mcżnaby do 
tego dołączyć kase depozytowa gdzie 

• każdy mógłby zdeponować pieniądze na 
powrót i z asekuracją od przegranej. Na­
turalnie premia wynosiłaby tyle. co su­
ma asekurowana! 

Rozmawiający wyszli na chwilę na pa 
pieresa do sali-bakaratowei. Tu Rudzki 
zauważył w kacie jakiegoś człowieka któ 
ty łapczywie lecz ukradkiem z Jadał su 
chą bułkę, wydłubana z kieszeni 

Znowu Szeliga musiał wyjaśniać: 
ID. c. n.) 
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Dzień V ZoM. Dzielna obrona słodkich plastrów. 

Pod cmentarnem murem. 
Konkurencyjne porachunki. 
'Jeszcze w początkach bieżącego roku 

stary cmentarz katolicki przy ulicy Sreb-
rzyńskiej byl siedliskiem całej 

zgrai żebraków, 
którzy oprócz natarczywego zaczepiania 
przechodniów trudnili sfę częstokroć kra-> 
dzieżami wieńców, kwiatów i doniczek z 
grobów. 

Powołany do życia przez J. E. ks. bi­
skupa zarząd cmentarzy katolickich, za­
pobiegł świętokradztwu i profanacji miejsc 
wiecznego spoczynku i wyforowawszy 
żebraków 1 ciemne indywidua poza bra­
my cmentarne, przywrócił tam ład 1 po* 
rządek. 

Żebracy aczkolwiek niezadowoleni z 
podobnego zarządzenia, musieli się mu 
podporządkować. 

Obecnie wlec gromadzą się przed mu­
rami l żebrzą wszczynając pomiędzy sobą 
na tle konkurencji bójki. Wczoraj wieczo­
rem żebraczka Ka^rńiera Smopczyk, roz­
cięła czoło Bolesławowi Millczakowi. bez 
stałego miejsca zamieszkania. Poszkodo­
wanemu udzieliło pomocy pogotowie. —* 
Snopczykawą pociągnięto do odpowie­
dzialności. 

Nieznajoma na ławce. 
N i e s ł u s z n e słowa potępienia. 

Ubiegłej nocy w Alejach Kościuszki tuż 
przy ulicy Zielonej na jednej z ławek leża­
ła jakaś kobieta. Przechodnie nie intere­
sując się bynajmniej nieznajomą przecho­
dzili obojętni rzucając pod adresem leżącej 
słowa: pijaczka, awanturnica i t. p. 

Tymczasem nieznajoma nie reagując 
wcale na złośliwe słowa wypowiadane do 
niej głośno, nie dawała znaku życia. 

Jeden z przechodniów wszakże zain­
teresował się nią bliżej i stwierdziwszy, 
Że jest nieprzytomną zawezwał przecho­
dzącego opodal posterunkowego. 

Zawiadomiony lekarz pogotowia stwier 
dził u owej nieznajomej, którą okazała się 
bezdomna Chawa Krauze, lait 37, ogólne 
wycieńczenie spowodowane głodem 1 po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł nie­
szczęśliwą do szpitala przy Zbiorni Miej­
skie]. (»:)—. 

Kucharka bez kąsa chleba. 
Dziwne koleje losu. 

W dniu wczorajszym około godziny 7 
wieczorem na dworcu kolejowem Łódź-
Fabryczna w tłumie ludzi oczekujących 
na przyjazd pociągu miejscowego Łódź-
Koluszki wszczął się nagle 

niezwykły tumult. 
Na krzyki ludzi nawołujących do podania 
wody zemdlonej kobiecie, pośpieszyli z 
pomocą dyżurni pracownicy kolejowi. 
Próby ocucenia zemdlonej okazały się bez 
skuteczne wobec czego odwołano się do 
interwencji miejskiego pogotowia ratunko 
wego. 

Przybyły lekarz wbrew przewidywa­
niom obecnych jakoby nieznajoma padła 
z osłabienia, 

stwierdził otrucie 
jakąś nieznaną substancją i po przepłóka-
niu żołądka odwiózł desperatkę na kura­
cję do Zbiorni Miejskiej. 

Nieznajomą okazała się 33-letnia Genia 
Gellerman, bezdomna kucharka. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku Geller 
manowej brak środków do życia. 

Ukarany amator cudzego miodu. 
17-letni Marjan Wilek. łodzianin, za-

m'eszkały przy ul. Wólczańskiej 19, prze 
chodząc wczoraj przez wieś Różdżki pod 
Łcdzlą. ujrzał na polu niejakiego Battłc-
miela Antoniego kilka uli. 

Wilek był wi t lk im amatorem miodu 
a wiedząc, że obecnie ule przepełnione są 
tym specjałem, postanowił 
\ < popróbować szczęścia. 

Oglądnąwszy sie dookoła. czv go ktoś 
przypadkiem nie widzi, zrzucił daszek 
Jednego z uli i zagłębił w nim iecę. usl ' 
łując wydosta- ociekające plastry słod­

kie! cieczy. 
Pracowite pszczółki dzielnie jednak sta 

nęły w obronie plonu, zdobytego swą pra 
ca i obsiadły łodzianina, kłując co zażar­
cie żądłami. Osaczony amator miodu z 
krzykiem pobiegł do wsi. gdzie wieśnia­
cy powyciągali nm ostre żądła, których 
moc tkwiła w rekach i twarzy Wilcka. 

Z opuchniętą bardzo fizjognomja ło­
dzianin powrócił do Łod2i . jdzie mu u-
llzielł pomocy lekarz pogotowia ratunko­
wego. 

Amazonka. 

Ż o n a : — Po co zabierasz ze sobą drabinką? Czy nie potrafisz się 
wdrapać na konia? 

M ą ż : — Ja i owszem, ale trudno żądać, abym ciągle odgrywał role, 
schodów dla ciebie; kuracji odtłuszczającej nie potrzebuję. 

Niefortunny młodzian. 
Radosny epilog gonitwy. 

Władysław Jagielecki, sprzedawca ga 
zet, zamieszkały przy ulicy Kijowskiej, 
chcąc 

ugasić pragnienie 
udał się do kiosku z wodą sodową w par­
ku Poniatowskiego, pozostawiając w po­
bliżu rower oparty o drzewo. Nierozwagę 
Jagieleckiego wykorzystał nieznany osób 
nik i dosiadłszy stalowego rumaka umknął 

Jagielecki zauważywszy kradzież ro­
weru wezwawszy do pomocy kilku prze­
chodniów i wraz z nimi pomknął za odda­

lającym się złodziejem. 
Amator roweru 

nie umiał dobrze jeździć, 
to też ścigający z Jagieleckim na czele 
dogonili go przy bramie parku od strony 
dworca kolejowego Łódź-Kaliska. 

Złodziej wszakże nie dał się ująć i w 
ostatniej chwili zeskoczywszy z roweru 
przesadził płot oddalający bocznicę ko­
lejową, gdzie przepadł bez śladu. Jagiele­
cki o nieudanej kradzieży doniósł policj'. 

Kolejarz pod kołami pociągu. 
Nieszczęśliwy wypadek na dworcu Ł.-Fabryczna. 

ł ódź. 20 lipca. — Wczorai wieczorem 
na dworcu kolejowym Łódź-Fabryczna 
wydarzył sie tragiczny wypadek spowo 
chowany nieostrożnością robotnika kolejo 
wego. 4ó-letniego Michała Boczarowa, za 
mieszkałego w Słotwinach. 

Boczarow przechodząc przez tor kole­
jowy wpadł pod koła manewrującego po 

ciągu. 
Koła wagonu zmiażdżyły nieszczęśli­

wemu lewa stone-
Zawezwany lekarz pogotowia ratun­

kowego po nałożeniu opatrunku odwiózł 
Boczarowa do szpitala miejskiego przy 
ulicy Drewnowskiej. 

i :o: • 

Żmija na placu Leonhardta. 
Ofiarą jadowitego ukąszenia przewieziono do szpitala 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Eódź. 20 lipca. — Wczorai około go­
dziny 7 wiecz-jrem na rynku Leonhardta 
został ukąszony przez żmiję w lewy pa­
liczek 34-letni Bolesław Roja. handlarz 
warzywa, zamieszkały w Chojnach pr/.y 
ul. Aleksandrowskiej 9. Zawezwany le­
karz pogotowia ratunkowego odwiózł nic 

przytomnego Roj? do szr.itala miejskiego 
w Radogoszczu. 

Jadowita żmija najprawdopodobniej 
wypełzła z warzyw przywieziorych na 
targ przez Roje. 

Jak się dowiadujemy-Stall nieszczęść 
wego B )les?awa Rei groźny-

Krawat i skarpetki. 
Drobiazgi eleganckiego 

mężczyzny. 
Drobne dodatki do mody stanowią rde* 

raz najważniejszy punkt wytwornej gar­
deroby, bez których jest ona bez wyrazu 
i nie uwydatnia się. Mamy drobnostk', 
których dobry wybór wpływa na całą po­
wierzchowność. 

Pomyślmy o kratwacfe, który daje u-
braniu 

właściwy efekt. 
Krawat może — lub powinien być — 

kolorowy, ale nigdy nie za jaskrawy. Nic 
każdy kralwat, który na wystawie wydaje 
nam się jaskrawy, jest faktycznie niesto­
sowny. Na wystawie widzimy krawaty 
niestety w całej długości, kiedy w użyciu 
potrzebujemy tylko jego małą część. Dla­
tego mała wskazówka się przyda. 

Krawat w ręku lub na wystawie osą­
dzimy naglepiei popatrzywszy się nań 
przez 

złożoną w rurkę rękę. 
To daje w przybliżeniu wrażenie właś­

ciwego efektu. 
Tak zwana moda nie przepisuje śofśie 

określonych kolorów i wzorów. Wszyst­
kie ładne kolory są dobre, wszystkie ład­
ne wzory są stosowne. W paski, kratki1, 
fantazyjne wzory, jednokolorowe, jak i 
różnokolorowe. Tylko jedno powinno być 
przestrzegane: do ubrania z materjałU w 
kratkę, nie wybiera się krawatki w krat­
kę, do ubrania w pasy — krawatu w pas­
ki . Krawat ma być jasnym punktem całej 
mody męskiej. Dlatego też trochę rzuca 
się w oczy. Trzeba bvć ostrożnym w w y 
borze i z gustem szukać. Kralwat ma tak 
ważne znaczenie, że może 

stare ubranie upiększyć, 
tak samo jak niestosowny, najlepsze ubra­
nie oszpecić. Mamy mężczyzn, którzy po­
siadają cały ich zbiór i mamy mądrych 
mężczyzn, którzy rozporządzając kilkoma 
krawatami ubiorą się zawsze gustownie. 

"Także kołnierzyk jest bardzo ważny. 
Za ciasny kołnierzyk jest tak samo brzyd­
ki, jak za luźny, w którym obraca się gło­
wa, jak na słupie. Wysoki, wykładany ko) 
n ierzyk wymaga długiej krawatki do wią­
zania, chociaż tak samo dobrze wygląda 
krawatka w motyl wiązana. 

Przy wielkiej modzie pantofli zyskują 
na znaczeniu skarpetki Dziwne niejedne­
mu wydawać się może, jest jednak niezbi­
tym faktem (przynajmniej dla tych, któ­
rzy mają gust, że 
skarpetki rausza się zgadzać z krawatem. 

Nie można nosić krawatki w niebiesko-
czerwone paski i równocześnie skarpetki 
w zielono - branżowe kratkf, tem więcej, 
że wydatek nie będzie wcale wyższy. — 
Wszystkie jasne buty same z siebie wy­
kluczają czarne skarpetki, które można 
nosić tylko do czarnych butów. Skarpetki 
są w tak różnych kolorach, że z łatwością 
można coś stosownego wybrać. 

Do kompletu eleganckiego letniego u-
brania należą jasno - popielate lub piasko­
wego koloru getry. 

Z obuwia wchodzą w rachubę przewa­
żnie fasony z na wpół zaokrąglonemi czub­
kami w czarnym lub bronzowym kolorze. 
Czubki są gładkie lub dziurkowane. 

Do sportowych celów 
służą branżowe buty o nieco silniejszem 
wykonaniu, często z gumową podeszwą. 

Wiosenną i letnią porą nie nosimy czar 
nych sztywnych kapeluszy (meloników). 
Dominuje miękki, filcowy kapelusz, popie­
latego lub piaskowego koloru, przeważnie 
kapelusze z wyłożonem lub spuszczonem 
rondem. Bardzo elegancki jest kapelusz ful 
cowy z wyłożonem rondem, obszyty u 
brzegu paskiem tego koloru, co wstążka. 
Główki są średnfflo wysokie, dość szerokie 
i tylko u góry wzdłuż wgięte. Chętnie no­
szone sa, kapelusze słomkowe o dowolnym 
fasonie (jaskier lub panama). 

iisbt 
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B SPORT. 1 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi. 

Pięcioboje pań i panów. 
Przerwa w szeregu imprez sporto­

wych, jaka obecnie nastąpiła wywołana 
została wakacjami młodzieży oraz okre­
sem url )powym Mimo to zarząd l . Z. O. 
L. A. pracuje nad przygotowaniem zawo­
dów o mistrzostwo Łodzi w piecieboju 
kkko-atletycznym. który rozegrany zo­
stanie dnia 12 sierpnia r. b. ra boisku P 
O. K. IV. Pięciobój odbędzie sie d'a part 
i nanów o następującym programie: dla 
Pań- skok wda', bieg 60 mtr.. rzut oszcze 
Pem, rzut dyskiem, bug 200 mtr.: dla pa 
"ów: skok wdał bieg 200 mtr.. rzut osz­

czepem, rzut ivskicm bie^ 150C m ł r . — 
Zgłoszenia do zawodów przyjmuje 

już sekretariat K O. Z I.. A. 
W najbliższą niedziele, dnia 22 lipca 

na boisku WKS odbędzie sie pięciobój 
likko-atletyczny o mistrzostwo Ł. K. S. 
dla panów oraz dokończenie pieci»boj'i 
kobiecego Przeprowadzony zostanie 
bieg 2 ,1 (J mtr. Program pięcioboju męskie­
go o mistrzostwo ŁKS składa sie z 1 vch 
samych k'>nkurencyi co o mistrzostwo 
Lodzi. Zawody rozpoczną się o godz. 9 
tano. 

Turyści i Ł.K.S. w ostatniej grupie. 
Tabela ligowa według utraconych punktów. 

Pierwsza runda rozgrywek ligowych 
Jest już na ukończeniu. leszcze kilka me­
czów zaledwie pozostało do rozegrania. 
Kluby biorące udział w rozgrywkach po­
dzielić można na trzy grupy. Do pierwszej 
Krupy zaliczyć należy Wartę (6 punktów 
straconych), IFC, Wisłę i Cracowię (po 
8 Pkt. strać). W drugiej grupie (środko­
wej) istnieje 5 klubów, a mianowicie Po­

lonia i Czarni (po 11 pkt. strać). Warsza­
wianka (12 pkt. strać) oraz Legja i Po­
goń (po 13 pkt. strać). Ostatnią grupę two 
rzy 6 klubów: Ruch (15 pkt. strać). Ha­
smonea (16 pkt. strać). Turyści i TKS. 
(po 17 pkt> strać), ŁKS. (18 pkt. strać) 
oraz zdystansowany przez wszystkich 
Śląsk (23 pkt. strać). ' 

Piłka noina lub koszykowa. 
Skreślenie Turystów z mistrzostw. 

Wczorajszym komunikatem Łódzkiego 
Okręgowego Związku Gier Sportowych 
Kl. Turystów został wykreślony z listy 
cier o mistrzostwa fcedzi w koszykówkę. 
Powody wykreślenia Tutvstów są: dwu 
krotnę nieusprawiedliwione niestawienie 
sie do gt ;r. Głównym jednak argumentem 

jest fakt braku odpowiednich graczy w 
koszykówkę, gdvż znani koszykarze j^k 
Ałaszewski, ŻielłrskJ Mclster. Rapoport 
i Kosiński aa jednocześnie Piłkarzami i 
ten sport lepie] im odpowiada. Nadmienić 
należy, że * * y -w koszykówkę odbywają 
sic iednoiześnUr z grami w piłkę nożni. 

Mecz Turyści—W. K. S. będzie unieważniony. 
Ciągnąca sie od dłuższego czasu spra 

w a mo:zu WKS — Turyści zostanie wre­
szcie na dzisiejszem posiedzeniu zarządu 
»ŻOPN rozstrzygnięta, bowiem w dniu 
cnegdajjzym wydział gier i dyscypliny 
Przesłuchał świadków, którzy jec-nogło;-
!>le stwierdzili, że WKS miał ra i le zakła 
dając prot;st przeciwko wynikowi me-
Wu. Na tej podstawie ŁZOPN unieważnił 

zawody i Wyznaczy nowa gre. Sprawa 
będzie imała zasadnKzy chatakter. gdyz 
Jest to pierwszy w Łcdzi wypadek. ż'j w 
czasie gry jeden z g r a c y niewidziany 
przez sedrisgo' opuszcza boisko I w chwi 
li najgrożntejs/fcl również niezauważony 
przez sędziego raHue wykonem piłkę wta 
czająca się do bramki, wskutek czego dru 
żyua ta zwyciężyła. 

Sędzią na boisku może być każdy widz. 

Vaicovery dla P.T.C. i Unionu. 
Mimo Iż grv o mistrzostwo w piłkę 

nt'żną przeprowadzane sa co roku dotych 
czas cały szereg klubów spoitowych nlo 
może zrozumieć regulaminu gier. wsku­
tek czego kluby takie narażane sa na utra 
t* Punktów. 

Chcąc przyjść z pomocą w interpreto 
waniu przepisów tym klubom wyjaśnia­
my, żc regulamin wyraźnie mówi. Iż wy 
zriaczo!ie zawody o mistrzostwo muszą 
sic odbyć. W razie niestawienia się sę­
piego, wyznaczonego przez Okręgowe 
Kolegjum Sędziów kluby zgodnie obcwią 
zanc są zaprosić sędziego obecnego na 
boisku, zaś w razie braku arbitra eg2ami 

nowanego wyblsrają. zgodnie kogokol­
wiek z widzów, przyczem leżeli zgłoszo 
ne z:stałv dwie kandydatury, mecz pro 
wadzi ten sędzia na którego los padł W 
t \m celu kapitanowie obu dinżvn losują. 
Nie wolno jest zawodów odwoływać, a-
nl też rozgrywać po 30 minut. Jeżeli sie 
tak stanie, to oba kluby tracą po dwa 
punkty. 

Ostatnio zaszedł podobny wypadek 
na zawodach P. T. C. „Unicn". tak. że 
wydział gier i dyscypliny zmuszony bę­
dzie zweryfikować wspomniane zawody 
na niekorzyść obu klubów. 

Polska—Rumunj a. 
Ostateczny skład naszej drużyny. 

Zarząd PZLA. ustalił ostatecznie skład 
^prezentacji na mecz z Rumunją, który 
odbędzie się we Lwowie w dniach 18 I 19 
sierpnia. 100 mtr. — Sikorski i Szenajch 
trezerwa Nowak i Dobrowolski), 400 mtr 

Biniakowski i Kostrzewski (rezerwa 
Korolkiewicz i Cejzik), 800 m. — Mala­
nowski f Foryś (rezerwa KostrzewskO, 
1500 mtr. — Foryś i Malanowski (rezerwa 
Halicki), 5 i 10 kim. — Sawaryn i Kowal­
k i (rezerwa Sarnacki i Szelestowski), 110 
mtr. płotki — Trojanowski i DobrowoIsk ; 

irezerwa Nowosielski, Kostrzewski), 400 

mtr. płotki — Kostrzewski i Korolkiewicz 
(rez. Halicki). 4X100 mtr. — Sikorski, Sze 
najch, Dobrowolski, Nowak (rez. Binia-
kowski), 4X400 mtr. Biniakowski. Ko­
strzewski, Korolkiewicz, Malanowski (re­
zerwa Cejzik). wwyż — Nowosad i Fry-
szczyn (rez. Cejzik), wdał — Nowak I 
Sikorski (rez. Fryszczyn), tyczka—Adam 
czak i Fryszczyn (rez. Cejzik), kula i dysk 
— Baran i Górski (rez. Cejzik), oszczep 
— Smakulski ! Dobrowolski. W skład re­
prezentacji zasadniczej wchodzić może 
najwyżej 18 zawodników. 

Polska na międzynarodowym kongresie 
prasy sportowej. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Zamknięcie. N. York 486.46, Holandia 
1208.43, Francja 124.22, Belgja 24.922, Włochy 92.82 
Niemcy 20.376, Szwajcaria 25.262, Wiedeń 34.50, 
Warszawa 43.35.. 

Paryż. Zamkn. Londyn 124.43, N. York 2531, 
N. York. Zamkn, Londyn 486 5/16. Paryż 39 12, 

Berlin 23.86 3/4, Wdedeń 14.08, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 7. — Amer. Styczeń, luty, ma­

rzec, kwiecień, maj i czerwiec po 11.04, lipiec 11.33 
sierpień 11.27, wrzesień 11.22, październik 11.13, 
listopad 11.04. grudzfcń 11-03, loco 1157. 

Liverpool, 19. 7. * - Egipska/Styczeń 19.15, ma 
rzec 19.26, maj 19.27, lipiec 18.60, wrzesień 19,15. 
listopad 19.10, loco 19.55. ^ 

N. York, 19. 7. — Amer. Zamkn. Styczeń 21.02. 
luty 2057, marzec 20.95—8, kwiecień - 20.89, ma] 
20.82—6, Hplec 21.06, sierpień 21/12", wrzesień 21.21, 
październik 24.26, listopad 24.17, gWdzień 24.09—10 
looo 24.55. 

DALSZY SPADEK CEN ŻYTA. 
Warszawa, 20 lipca. Tranzakćje na gieł 

dziie zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. st. 
Warszawa. Ceny rynkowe: żyto 43 — 44 
pszenica 56 — 57. jęczmień brow. 49 — 50. 
na kaszę 43 — 44, owies jednolity 49 — 
50.50, otręby żytnie 30 — 31, pszenne 29 
— 30, mąka pszenna wairsz., lubelska i kre 
sowa */» A 88 — 90, mąka pszenna *h 80--
82, żytnia 65 proc 65 — 67. Usposobienie 
spokojne. Obroty małe. 

Waluty, dewizy i zfoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Zapotrzebowanie na Kiedzie dewizowej było 
znacznie większe i zostało pokryte w zupełności. 
Wszystkie dewizy, e wyjątkiem Pragi i Nowego 
Jorku osiągnęły także pokaźną dalsza puprawe 
swych kursów. Dolarami gotówkowemi nie za­
wierano żadnych tranzakcyj, kupiono natomiast 
drobną partie franków francuskich po kursie 34.96. 

ZWYŻKA DOLARÓWKI. 
Papiery państwowe cieszyły, sie dalszem, nie-

slabnącem powodzeniem, a.przedewszystkiem Do­
larówka, która mialĄ tendencje bardzo mocną I 

, uzyskała dalszą poważną, zwyżkę kursu. Pozosta­
łe pożyczki państwowe nabywano były po stałych 
cenach, Jedynie ó proc* Pożyczka konwersyjna ko­
lejowa obniżyła sie groszy, powracając tern 
samem do swego normalnem -po^ibmi^ 

Obroty listami zastawncml przekroczyły także 
swoją przeciętną miarę, przyciągając ku sobie u-
wagę większości zebranych. Li.siy zastawne War­
szawy zakupywano przeważnie -po cenach wyż­
szych, z ziemskich nieznacznie obniżyły sie 4 i pół 
procentowe. 

Tylko obligacje pozostały bez ruchu, nie mo­
gąc, mimo nie wysokjch żądań znaleźć nabywców. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE 
DLA AKCYJ. 

Ogólne rozmiary obrotfry na giełdzie akcyjnej 

były zwiększone przy widocznej chęci do kupna. 
Wraz z mocniejszą tendencją wzrosło także i za­
interesowanie, które objęło nie tylko najpopular-
nieisze akcje, lecz także cały szereg rzadziej wi­
dywanych, któremi obracano również po dość 
wysokich kursach. 

Z akcyj bankowych zainicjował mocną tenden­
cję od samego początku zebrania Bank Polski o-
slągając w rezultacie znaczną poprawę kursu. Po­
zostałe akcje, jak Bank Handlowy I Zachodni u-
trzymują się niezmiennie na Jednakowym pozio­
mie. Ogólne zainteresowanie nie objęło Jednak nie­
których działów. W szczogólnoścl bez ruchu po­
zostały akcje chemiczne, elektryczne I naltowc. 
Także poszukiwane wczoraj akcie Cukru nie do­
czekały się żadnej trańzakcji. 

W dziale akcyj cementowych pojawiły sle Ła­
zy, kforemi obracano po dobrym kursie. Z trudem 
lokowano Jednak Węgiel po kursie niezmienionym. 

Popularne akcje metalurgiczne poszukiwano I 
nabywano najchętniej, to też wszystkie akcje w 
tym dziale, w szczególności Rudzki, Lilpop, Mo-
drzejów, Starachowice podniosły znacznie swoji 
kursy, pojawił się nadto rzadziej widywany Korb-
lin. 

Grupa akcyj włókienniczych poszła też za prą­
dem ogólnym. Zakupywano z niej Zawiercie po ler 
szym kursie. 

Cztery miliony gazet dziennie. 
Największa ekspedycja dzienników w Europie. 

Pojska-prasa sportowa reprezentowa­
na będzie w Amsterdamie na międzynaro 
dowym kongresie prasy sportowej przez 

pp. Muśzałównę, Junoszę-Dąbrowskiego i 
Semadeniego. 

Po wojnie nastąpił we wszystkich 
krajach 

ogromny rozwój prasy, 
zwiększyły się znacznie nakłady pism co -
dziennych. Jasną jest rzeczą, iż aby usku 
tecznić ekspedycję miljonowych nakła­
dów pism z punktów centralnych, jak Lon 
dyn, Paryż, Berlin, na cały kraj, należy 
stworzyć jedną lub kilka instytucyj ekspe 
dycyjnych o olbrzymim aparacie zasię­
gowym. 

Jak uskutecznia np. Paryż, gdzie ogni­
skują się wielkie nakłady pism codzien­
nych, wysyłkę 4 miljonów egzemplarzy 
do wszystkich miast, miasteczek, osad i 
wsi francuskich oraz do kolonji w Afryce 
i Azji? 

Funkcje te pełni, monopolizująca je na 
Francję i kolonje firma „Messageries Ha-
chette", która posiada w Paryżu centralę 
oraz 55 składów dla obsługi 2.258 kio­
sków i sprzedawców gazet; na prowincji, 
w Afryce północnej I zagranicą ekspedy­
cja Hachette obsługuje 16 agencyj i 15.000 
sprzedawców. 

Około 4000 pracowników 
zatrudniają centrale paryskiego domu wy 
syłkowego. W gmachu przy ul. Lelo.ig 
zmiana dzienna i nocna załatwia wysyłkę 
4 miljonów egzemplarzy gazet i perjody-
ków. Poczynając od godz. 3-ej rano, w 
promieniu 100 kilometrów, wozy automo­
bilowe Hachette w liczbie 222, rozwożą 
55 ton papieru zadrukowanego. 

W ciągu roku tabor ten przewozi w Pa 
ryżu, do stacji, na dalsze przedmieścia ła­
dunek 11.680 tys. paczek, reprezentują­
cych wagę 86.000.000 kilogramów. Prze­
strzeń, jaką przebiegają w ciągu roku te 
wozy równa się okrążeniu ziemi 106 ra?y 
dookoła. Oddział perjodyków obsługuje 

617.000 abonentów. 
Zrozumiałą jest rzeczą, iż tak olbrzymiej 
ilości abonentów, sprzedawców, kiosków 
etc. nie może obsłużyć z maksymalną 
szybkością i regularnością żadne przedsię­

biorstwo wydawnicze, żadna księgarnia, 
żadne pismo. Sprostać temu zadaniu, umc 
żliwić każdemu abonentowi, każdemu czy 
telnikowi otrzymanie o określonej godzi­
nie gazety lub perjodyku — może tylko 
instytucja o zmechanizowanym precyzyj­
nie działającym aparacie centralnym, dy­
sponująca licznemi filjami I wszystkiemi 
środkami technicznemi. 

Mechanizacja pewnych I to dość Wcz-
nycch czynności, odnoszących się zarów­
no do buchalterji, ekspedycji, rozdziału 
etc., posunięta jst w biurach i składach 
Hachette'a batdzo daleko 1 może służyć 
za przykład amerykanizacji. Oprócz ma­
szyn i liczników są tu w użyciu maszyny 
rejestrujące, podobne nieco z wyglądu 'dc 
maszyn do pisania. 

Pakowanie gazet, perjodyków, książek 
w paczki, adresowanie ich — wszystko to 
odbywa się 

przy użyciu maszyn. 
Z górnych pięter paczki gotowe już do wy 
syłki zesuwają się na ruchomym pasie do 
właściwej ekspedycji, gdzie je ładują np 
auta. Sekretariat tej olbrzymiej instytucji 
ma pracę nielada. Niemniej niż 1.300.000 
listów przychodzi rocznie do biur jego 
Obok głównych działów, związanych bez 
pośrednio z właściwemi funkcjami insty­
tucji. Istnieją jeszcze: 

wydział propagandy 
I wydział bibliograficzny. 

Wydział propagandy ma za zadanie 
przeprowadza studja nad noweml rynka­
mi zbytu; prócz tego nleży doń również 
służba kontroli nad sprzedażą i szkole­
niem młodszych pracowników. 

Tak skomplikowanie zbudowana jes* 
instytucja której główną .1 .ostateczną 
funkcją jest proste pozornie nadanie prze­
słania abonentowi pisma i "dostarczenia ,ga 
zet sprzedawcy ulicznemu. 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? Największy szpital świata. 
Wystaną 
malarstwa 
rzeźby 
trafiki 

(Park Im, 

Sienkje-

wlcza.) 

Otwarty 

audycja ^^/^^^j^ 10 ran° 
BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 

Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz­
na, ni. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar­
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ ERANCTI 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
godz. 6 do 8 wlecz. - wyjątkiem łwiat I 
płatków. 

SOLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
ptsm I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-eJ wieczór. 

MtłZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
atnograflczno - historyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

Mleiskl Klnerpitoeraf Oświatowy 
K e an 

Dla m ł o d i . Tajemnica wymarłej wyspy 
Prczątek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„'Apollo" — 1) Spuścizna Habsburgów 
2) Szalona Fi l i 

Pcejatek seansów: o godz. 4. 0, 8 1 10 

i.Casłno" „Książęca kochanka." 
JCfary" ..Ciarodziejka" 

Początek seansów: o godz. 4, 8. 8 I 10 
(.Corso -:— Budujemy na kredyt 

Plerwtzy seans 4-ta. ostaną* 9.30. 

*Dom Ludowy" Listy miłosne barono­
wej S.„. 

Początek przedstawień, o godz. 5 I pól po poł. 
„Luna" — „Zdobywcy Oceanu" 
„Mimoza"—Handlarz z Amsterdamu 
„Odoon" - Bohaterka sensacyjnego 

procesu 
Pocjatek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

.'Resursa"—Triumf białogłowy 
.Splemlkr. -— Za krew braci 

Początek seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

„Ostatni walc" 
Pocz. przedstawień o Ł 5.30, 7.15 i 9.30 wleci. 

-:o: 

Twój urlop spęd? w obozie Polskiej Y. M. C. A. 
nad Lindą. Dobre powietrze. Zdrowe pożyWie­
sie. Odpowiednie towaraystwo. Rozrywka. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś, piątek 1 jutro, sobota, na zamkniecie ble 

żącego sezonu teatralnego dane bodą ostatnie dwa 
przedstawienia świetnego widowiska teatralnego 
H. Leiwika 1 A. Marka „Golem" w wybornej pre­
mierowej obsadzie z Kijowskim (rola tytułowa) . 
Dąbrowską, Lubieńską, Boneckim 1 Woskowskim. 
Ceny znacznie zniżone (od 50 gr. do 4 zł.). 

TEATR LETNI 
tylko jeszcze dziś I jutro gra rewje-wodewB O. 
Wassercuga „Tak, to jest Łódź" w obecnej, pierw 
szej Tedakcjl z K. Tatarkiewiczem, Szubertem, J. 
Mrozińskim (nieporównany Derauch) 1 Innymi. 

W niedzielę premiera drugiego wydania te] re­
kordowej rewii, która przez dwadzieścia dni za­
pełnia co wieczór po brzegi salę teatru w ogrodzie 
Stajzica. * . 

Od niedzieli nowe piosenki 1 nowe tańce w ukła 
dzie baletmistrza Wojnara. 

TEATR POPULARNY. 
W poniedziałek, dnia 23 Itpca w Teatrze Po­

pularnym, przy ul. Ogrodowej 18, dane bedzłe 
przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych ł Inte­
ligencji „Kłuto kawalerów", komedja w 3 aktach. 
Początek o godz. 9 wieczorem. Ceny od 40 gr. do 
1 zł. 

„CHATA ZA WSIĄ" 
Dziś o godz. 7-e] wieczorem odbędzie sie prze 

dostatnie przedstawienie „Chaty za wsią" na wol 
nem powłetrzu w parku „Wenecja". Widowiska 
te nabrały zasłużonego rozgłosu, to też tłumnie 
ściągają publiczność do parku „Wenecja". 

Chcąc zaś ułatwić poznanie tego 
oryginalnego widowiska także mieszkańcom 

Śródmieścia i dzielnic bliżej położonych, rozpo­
czyna dyrekcja Teatru Popularnego przedstawie­
nia „Chaty za wsią" od niedzieli 22-go b. m. co­
dziennie w parku „Julianów". Urocze położenie 
parku, dobrze znane spragnionym świeżego po­
wietrza łodzianom ściągnie niezawodnie 1 tam w 
czasie obecnej kanikuły tłumy publiczności. Po­
czątek przedstawień o godz. 7-eJ wieczorem. 

Nowo obowiązująca 

„Ustawa Automobilowa" 
do nabycia w księgarni „CZYTAJ" , 
Ł ó d ź , N a r u t o w i c z a 8. Ctna za agi. Zł. Li— 

DYŻURY APTEK-

Dziś dyżurują apteki: O. Antoniewicza 
(Pabjanicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 164), W Sokolewieza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25). M. Kas-
perkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkow-
skLej (Brzezińska 56). (p) 

W Stanach Zjednoczonych szpitale te ł są budowane w rozmiarach olbrzymie) 
Na ilustracji widzimy „gmach lecznictwa", obejmujący: klinikę VanderblldV 

i lecznicą zębów uniwersytetu .Columbia". 

Radjo-kącik 
Piątek, 20-go lipca. 

Warszawa, 1111 m. 15.00 Komunlk. meteorologi­
czny, gospodarczy, samorządowy oraz nad pro­
gram; 17.25 Transmisja odczytu z Krakowa; 18.00 
Koncert popołudniowy; 19.00 Rozmaitości; 19.30 
Odczyt p. t. „Niepotrzebne ofiary" wygłosi p. Tad. 
Semadem; 19.55 Komunikat rolniczy oraz trans­

misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra­
kowskiej; 20.05 Koncert symfoniczny orkiestry P ł 
harmonjl warszawki ej, organizowany wespół z Poi 
skiem Radjo (transmisja z Doliny Szwajcarskiej). 
W przerwie biuletyn „Messager Polomałs14 w ję­
zyku francuskim; 22.00 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. 
T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nad program. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY specjalistów I SABLNAT DEOTYILYTIDY 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tli. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności, od g. 10 rano do 7-cj 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostku 
W niedziele i święta do godz. 2 po poŁ 

< S 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

VI I 

D r . m e d . Dr, Dr. 

iii ii • SIIZER wwinw 
Południowa 23 

powrócił 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
r y c z n y c h i m o ­

cz o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyimuie 9 do 11 

od 5 —8 wiecz. 

D i. 
Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe. 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8. dla 

pań od • 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Zielona 6. 
TEL. 45-49. 

Choroby skóra* I 
wenerycznej. 

Przyjmuje od 8 do 
9.30. 12-2 I od 7-8 

Dr. 

C h o r o b y s k ó r ­
n e , w e n e r y c z n e 

m o e z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) teł. 28-98 
Przyjmuje od 8 - 3 

i od 5 — 8 
Panie od 3—5 

Specjalista chorób 
•kornych i wene-

P rycznych A l i 

iotrkowska UH 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje w lipcu 
w środy i niedziele 

od 10—2 ppł. 

u l . N a w r o t 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje do 10 r. 
1—2 ł 5—8 

Panie od 5 — 6 
Dla niezamożnych 

c e n y l e c z n i c . 

Obuwie, firanki bie­
lizna, manufakta-

ra swetry, na raty 
tanio „ K R E D Y T " 
ul. Nawrot 15 I p. 

HELEN0W NIEDZIELA 
2 2 L I P C A HELENOW 

L E T N I A R E D U T A P R A S Y 
K A B A R E T M O M K T P R z W a l e r a ar tystów T e a t r u Miej-
l ł M U H r i Ł 1 I U I W I I f t 9 k i c g 0 ( p o p u l a r

y

n e ś o i „ G o n g u ' DANCING. 
AMERYKAŃSKI BIEG KOLARSKI NA 50 KILOMETRÓW 

IGRZYSKA SPORTOWE - ZABAWA DZIECIĘCA - ATRAKCJE. 
LOTERJA FANTOWA — w y g r a ć m o ż n a rowery marki „Ocean'4

 D ' 0 £ m

0 v 
żywego barana i wiele ceonycb przedmiotów. — ORKIESTRY - BOKS (4 PARY) 
z m i s t r z e m KUPKĄ I STIBBEM na czele — A H T O - R A K I E T A 
OGNIE BENGALSKIE - ILUMINACJA - SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . """ — — — 
Ka prowincji • — — - -~ 
Zagranica > — — — — 

JldzL Emo Wietz." i Jonę. ŁMzkf łącznie zł. 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

zł. 2.60 
. 2.20 
. 3.50 

8.50 

1 Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lampwy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 25 M • a • . . 4 . 
Nekrologi . . 25 „ . . . » 4 . 
Komunikaty . . 25 „ . „ . «, . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 „ . . . » . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyras — najmniejsze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają­
cych Kije w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 proc. 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i oflaf 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa­

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak­

cja nie zwraca. 

W y d ^ l D i C i * 0 ! c ? L 6 ^ k i e ? ? h o W i e « o n w " . Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego .Kurier Łódzki" TA redakcją i wydawnictwo odpowiada: imMsamQM9kL oL Zawadzka Nr. 1. w ^ i y ^ w lwowski 


